
Plenum KM PZPR
w Lublinie

W dniu 4,VI. br. odbyło się 
plenarne posiedzenie KM PZPR 
w  Lublinie. R eferat o realizacji 
uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR w  sprawie wzrostu ł re 
gulacji składu socjalnego P artii 
w m iejskiej organizacji p a r
tyjnej — wygłosił I sekretarz KM 

PZPR tow. Kazimierz Kowalczyk.
W dyskusji zabierało głos 17 

towarzyszy: sekretarze kom ite
tów zakładowych, dyrektorzy za
kładów pracy 1 członkowie Ko
m itetu Miejskiego.

Dyskusję podsumował sekre
tarz Komitetu Wojewódzkiego 
tow. Bronisław Jachimowicz.

Plenum podjęło rezolucję n a
stępującej treści:

„Plenum i.cm ite tu  Miejskiego 
PZPR w  Lublinie po wysłucha
niu referatu, wygłoszonego przez
I sekretarza KM tow. Kowalczy
ka, zatwierdza  ocenę realizacji 
uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR  w sprawie wzrostu  i re
gulacji składu socjalnego Partii 
na terenie naszego miasta, pod
jętą na dzisiejszym  Plenum.

Jednocześnie Plenum poleca 
omówić to zagadnienie w świe
tle referatu wygłoszonego na 
dzisiejszym  posiedzeniu i dysku
sji _  'kom itetom  zakładowym  

w dniach 9—15.VI. br. i podsta
w ow ym  organizacjom partyjnym  
w dniach 15—30.VI. br.

Cena 1 5  gr.
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Spotkanie redaktorów »Sztandaru Luriii«
z  czytelnikami w Cementowni Rejowiec

W dniu dzisiejszym (czwartek 5 czerwca) odbędzie się na te 
renie Cementowni w Rejowcu spotkanie redaktorów „Sztandaru 
Ludu" z czytelnikami.

Referat n.t. „Zagadnienie upowszechnienia prasy" wygłosi 
kier. działu kulturalnego „Sztandaru Ludu" tow. T. Gwardak.

W części artystyczne, wystąpi zespół Teatru Młodego Widza 
1 Czwórka Lubelska.

Początek spotkania godz. 16.00.

Lud francuski walczy pyzeciw faszyzmowi

S tra jk i o b ję ły  c a ły  k ra j
R ząd  P ln a y 6a  w z m a g a  a k ty  terro ru

pierwsze wiadomości o przebiegu wczorajszego strajkuNapływają  
W Paryżu.

Jak w ynika z doniesień już w  godzinach rannych strajk objął set
ki fabryk przemysłu metalowego w  całym okręgu.
Zastrajkow ała m. in. załoga na j

większych we Francji zakładów prze
myślowych — fabryki samochodów 
Renault — zatrudniających około 50 
tysięcy robotników. W Puteaux przer 
wali pracę 1 udali się w pochodzie 
na miasto robotnicy fabryki „De. 
bion". Metalowcy Morane zebrali się

W alka o p lan  trwa
Załoga LZWR nie może 
pracować rytm icznie...

„.gdyż W ronkowskie Zakłady 
Wyrobów Metalowych opóźniają 
dostawę materiałów pomocniczych, 
co powoduje zaham owanie pro
dukcji Z tego też powodu zakład 
nie wykon®1 planu w I. dekadzie 
m aja i musiał nadrabiać stracony 
czas w IX i HI dekadzie.

Niemniej jednak, mimo pewnych 
2rywów i skoków załoga Lubelskich 
Zakładów Wyrobów Rymarskich 
p lan  swój za maj wykonała:

wartościowo — w 10l'/« 
asortym entowo — w ltW°/«

»W ąskie gardło« zamieniło się 
w przodujący dział

Załoga Lubelskiej Fabryki Maszyn 
Rolniczych plan za maj wykonała:

wartościowo — w 104,7"/* 
asortymentowo — w 100 *lo

Należy tu  podkreślić, że do wyko
nania planu przyczyniła się przede 
wszystkim odlewnia fabryczna, któ
ra  dotychczas była „wąskim gar
dłem" fabryki. Jak  widać, giserzy 
z  LFMR pokazali, że „wąskie gar
dło" można zlikwidować i  odlew
nię zamienić w przodujący dziai. 
A że tak jest, świadczy o tym fakt, 
iż plan swój za maj 

. ODLEWNIA WYKONAŁA 
w  l l l 9/*

Z  obchodów Święta Ludowego

Skóry muszą nadejść...
...gdyż w przeciwnym wypadku 

Fabryce Obuwia im. M. Buczka w 
Lublinie grozi niewykonanie planu 
w miesiącu czerwcu.

Plan za m aj wykonano w 100.8% 
zarówno pod względem wartości, 
jak i asortymentów. Jednakże brak 
skór, których mimo wielokrotnych 
interwencji Centralny Zarząd P rze
mysłu Skórzanego nie nadsyła, mo
że spowodować zahamowanie pro
dukcji. Dyrekcja fabryki powinna 
natychm iast interweniować w odpo
wiednim ministerstwie, gdyż jak 
widać, monity w Centralnym Zarzą
dzie nie odnoszą skutku. Produkcji 
nie może hamować opieszałość do
stawców.

w godzinach rannych na wielki wiec 
w obrębie zabudowań fabrycznych.
O 10 1 11 rano rozpoczęły się wiece 
w licznych fabrykach przemysłu me 
talowego St. Denis, w stoczni „Fran 
co - Belge" itd. Metalowcy zakładów 
„Voism“ w Genevilliers s tra jku ją  w 
100 proc. W zakładach „Hotchkiss" 
s tra jk  objął 80 proc. załogi, w za
kładach „Saurer" — 100 proc. W 
Asnleres przed fabryką samochodów 
„Chausson" stanęły od rana pikiety 
strajkowe.

O 100 procentowym udziale w 
strajkach protestacyjnych donoszą z 
ośrodków przemysłu metalowego pod 
Paryżem  w St. Ouen, St. Denis, Ivry 
itd.

Również na kolejach, pomimo zmo 
bilizowania wielkich sił policyjnych 
na dworcach i parowozowniach, po
mimo pogróżek zwolnienia z pracy 
7-a uczestnictwo w strajku, ruch 
strajkowy rozpoczął się już w go
dzinach rannych. Liczne przerwy w 
pracy zanotowano na dworcach pa
ryskich Austerlitz i Tolbiac. Na 
dworcu Narbore kolejarze strajku
ją  od nocy, altcję strajkow ą podjęli

też pracownicy warsztatów  kolejo
wych w LevalIois i Clichy pod Pa
ryżem. W późniejszych godzinach 
ruch strajkowy wśród kolejarzy 
przybrał na sile, zwłaszcza ną po
łudniu Francji.

Do Sete, gdzie kolejarze zastraj- 
kowali poczynając od półno
cy, przybyły specjalne oddziały 
gwardii ruchomej 1 zaatakowały 
kolejarzy używając gazów łzawią
cych. Kolejarze bronili się rzucając 
kamienie; po obu stronach są ranni. 

# # #
Rząd P inay‘a w obawie przed dem on

strac jam i zmobilizował policję i wojsko.
W czoraj rano dokonano we Francji 

wielu aresztow ań, w Paryżu i n a  przed
m ieściach uwięziono ponad 150 osób, 
przeważnie działaczy związkowych.

9 czerwca -  posiedzenie
Sejm u Ustawodawczego RP

WARSZAWA (PAP). — Marszałek 
Sejmu Ustawodawczego R. P. Wła
dysław Kowalski wydał w  dniu
4 bm. zarządzenie treści następują
cej:

Posiedzenie Sejniu Ustawodaw
czego R. P odbędzie się w  dniu  
9 czerwca 1952 r. o godz. 10.

K ancelaria Sejn iu  Us1 awodftwczefto R. 
P. zawiadamia, że postedaenla sajm ó- 
wych komisji odbędą się w, salach Do
m u Poselskiego — przy ul. W iejskiej 4
— według następującego p lan u :

w piątek, dnia fi czerwca 1.152 r.
1) Komisja P lanu Gospodarczego 

i Budżetu — o ęodz. 10;
2) Kom isja Praw nicza i Resrulaminow*

— o 13;
3) Komisja Zdrowia — o fodz. 10.
W sobotę, dnia 7 czerwca 1952 r.
1) K om isja K ultu ry  i Sztuki — god*. 

10;
2) wspólne posiedzenie Kom isji Prze

mysłowej oraz Rolniczej i Reform  Rol
nych — o godz. 9 m. 30;

3) wspólne posiedzenie kom isji: H andlu 
W ewnętrznego i Spółdzielczości oraz Roi 
nictw a i Reform Rolnych — o godz. 10;

4) Kom isja Rolnictw a l Reform  Rol
nych — bezpośrednio po posiedzenia 
wspólnym.

Strajk 650 tysięcy robotników
p rzem y słu  s ta lo w e g o  w USA

NOW Y JORK (PAP). — Dnia 2 czerwca rozpoczął się to Stanach
Zjednoczonych strajk 650 tysięcy metalowców, zrzeszonych w Kongre
sie Przemysłowych Związków Zawodowych (CIO).

W 80 rocznicę śmierci Stanisława Moniuszki

Uroczystości w Warszawie
WARSZAWA (PAP). — Uroczystości związane * 80-tą rocznicą 

śmierci twórcy Opery Narodowej Stanisława Moniuszki, obchodzone 
w bieżącym roku w całej Polsce, zainaugurowało w dniu 4 bm. zło
żenie wieńców na grobie wielkiego kompozytora na Powązkach.

mu przy ul. Krakowskie Przedmie
ście 81, gdzie w latach 1858—60 
mieszkał i tworzył wielki kompo
zytor.

Przemawiając w  imieniu Zw 
Kompozytorów Polskich Z. Myciel- 
ski podkreślił, że Moniuszko należał 
do tych twórców, którzy działali w 
myśl zasad, wysuwanych dziś jako 
naczelne zadanie artysty. Pracę swą 
pojmował jako służbę dla narodu, 
który go wydał. Dlatego też nie 
tylko muzyka Moniuszki, ale też w 
znacznej mierze postawa twórcza 
autora „Halki“ jest dziś najbardziej 
żywotną, aktualną, godną podziwu 
i naśladowania nauką nie tylko dla 
kompozytorów i muzyków, lecz i 
dia wszystkich artystów polskich.

Odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
dokonał minister K ultury i  Sztuki 
Stefan Dybowski.

Nad grobem kompozytora zebrali 
się przedstawiciele Min. K ultury i 
Sztuki, Związku Kompozytorów Pol 
skich, Zw. Zaw. Prac. Sztuki i Kul
tury, poszczególnych placówek ope
rowych, Państw. Filharm onii W ar
szawskiej, szkół muzycznych i in
stytucji muzycznych, w tej liczbie 
Warszawskiego Towarzystwa Mu
zycznego im. St. Moniuszki, k tóre
go twórca „Halki" był współzało
życielem i czynnym członkiem za
rządu.

W imieniu kom itetu uczczenia 
80-tej rocznicy śmierci St. Moniu
szki oraz Zw. Kompozytorów Pol
skich, prof. P b tr  Rytel oddał hołd 
znakomitemu kompozytorowi, który 
siłą geniuszu potrafił wcielić w 
dźwięki s-wą gorącą miłość Ojczyz
ny i ludu polskiego.

Po przemówieniu prof. Rytla, po
szczególne delegacje złożyły na gro
bie kompozytora wieńce i wiązanki 
kwialów.

Tego samego dnia, staraniem  ko
mitetu uczczenia 80-tej rocznicy 
śmierci Stanisława Moniuszki, od
była się w obecności ministra Kul
tu ry  1 Sztuki Stefana Dybowskiego, 
przedstawicieli władz i świata kul
turalnego stolicy, uroczystość odsło
nięcia tablicy pamiątkowej na do-

Korespondcnt „New York Times" 
donosi z Pittsburga, że strajkujący 
robotnicy oraz lokalni przywódcy 
związkowi, zapowiadają, że nie wró
cą do pracy pólci ich żądania nie zo
staną uwzględnione.

P rasa am erykańska podaje, te  
stra jk  robotników przemysłu stalo
wego rozszerza się na Inne gałęzie 
przemysłu związane z przemysłem 
stalowym. Tak np. w północnych o- 
kręgach stanu Minnesota, na znak 
solidarności z robotnikami przemy
słu stalowego zastrajkowali górnicy 
w kopalniach węgla. W wielu kopal
niach należących do koncernów s ta 
lowych w innych stanach USA przer 
wana została praca.

W dniu 3 bm. rozpoczął się strajk  
12 tysięcy robotników w zakładach 
lotniczych „Republic Aviation Corpo
ration" w miejscowości Farmingdale 
w stanie Nowy Jork.

Na cześć Zlotu
ZMP-owsUn brygada elektroinon- 

terska KZF, nb. Dunikowskiego w 
Lublinie zobowiązała się na oMłć 
Zlotu Młodych Przodowników zao
szczędzić 1 ty*, roboozogodzin przy 
robotach elektroinstalacyjnych, wy
konując prace przed terminem.

Zaoszczędzony czas poAwięel mło
dzie* na budowę instalacji w hali o- 
hróbki drzewa w FSC im. Bnleslnwa 
Bieruta. Przyczyni się U znacznie do 
przyśpieszenia terminu ukończenia 
robót. Czyn zlotowy godny naślado
wania!

W poniedziałek rozpoczął sit 
strajk  10 tysięcy robotników fabryk 
włókienniczych w Nowym Jorku 1 w 
Massachusetts.

Dziennik „News York Daily W or 
ker" zaznacza, że obecny stra jk  ma 
talowców ma doniosłe znaczenie dis 
walki am erykańskiej klasy robotni, 
czej o lepszą przyszłość. Wszyscy 
Amerykanie — pi.*e dzieunlk — 
którzy nienawidzą reakcji i monopo 
listów, spekulujących na wojnie, po 
winni okazać poparcie strajkującym  
metalowcom.

Protest lubelskich księży
przeciw zawarciu wojennego »układu  ogólnego*

Okręgowa Komisja Księży przy 
Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację w Lublinie, na spec-

W  niedzielę dnia 1 czerwca br. 
chłopi z  całego kraju uroczyście 
obchodzili Święto Ludowe. Tysiącz
ne rzesze uczestników na licznych 
wiecach i pochodach uczciły rocz
nice krwawych w alk  i strajków  
chłopskich przeciw ustrojowi ob- 
szarniczo-kapitalistycznemu.

Na zdjęciu: m inister rolnictwa 
Dąb-Kocioł przemawia w  czasie 
uroczystego obchodu Święta Ludo
wego w Górznie w  pow. Ostrów.

CAF  — fot. Zygm. WdOwiński

Wycieczki chłopów do spółdzielni produkcyjnych
n a  Z iem ia ch  Z ach od n ich

W dniach od 6 czerwca do 6 lipca br. Związek Samopomocy Chłop, 
skiej organizuje wycieczki do spółdzielni produkcyjnych i ośrodków 
przemysłowych na Ziemiach Zachodnich. W wycieczkach tych mogą 
wziąć udział członkowie spółdzielni produkcyjnych i Komitetów Zało
życielskich.

Z województwa .lubelskiego wyjadą cztery wycieczki — dwie do 
Wrocławia, jedna do Opola i jedna do Zielonej Góry i Poznania. Pierw
sza wycieczka z Lublina wyjedzie 14 czerwca br. Weźmie w niej udział, 
jak  i w następnych wycieczkach, 400 osób.

Koszty wycieczki, a  więc koszty podróży, wyżywienia, noclegów, 
koszty rozrywek kulturalnych itp, wynoszą 50 zł.

Zgłoszenia przyjm ują Zarządy Powiatowe i Gminne ZSCh.

jalnym posiedzeniu Prezydium w 
dniu 31 m aja 1952 r. uchwaliła 
rezolucję w sprawie „układu ogól
nego" podpisanego w dniu 26 m aja 
br. w Bonn.

„My, księża Lubelszczyzny — czy 
tam y w rezolucji — pamiętamy 
jeszcze dość mocno poniewierkę 
biskupów, kapłanów i ogółu ludzi 
na. Zamku Lubelskim, „pod zega
rem" (Gestapo) i w obozie śmierci 
na Majdanku, dlatego mamy prawo 
głośniej wołać na cały świat — nie 
wskrzeszajcie przez układ boński 
zbrodniarzy, którzy nie odcierpiaw
szy zasłużonej kary chcą kontynuo
wać swoje zbrodnicze dzieło. „Układ 
ogólny", to przygotowanie agresji, 
to zagrożenie n a s z y c h  prastarych 
ziem nad Odrą i Nysa, przeciwko  
czemu protestujem y wraz t  całym  
narodem polskim “

Budujemy
spółdzielnie produkcyjne

W Zdanowta nie prowadzi sią 
pracy uświadamia łącej 

pośród chłopów
W rozbudowie spółdzielczości 

produkcyjnej powinny być zainte 
resowane wszystkie organizacje 
masowe i społeczne.

Tymczasem niekiedy zdarza się, 
że takie organizacje, jak  ZMP 
czy ZSCh nie sta ra ją  się uświada 
miać chłopów, że kolektywizacja 
wsi gw arantuje szybszy i lepszy 
rozwój produkcji rolnej. Nasz ko
respondent Janusa Domański za 
żdanowa gm. Mokre, pow. zamoj
ski zwraca uwagę na ten fak t w 
korespondencji, nadesłanej do re
dakcji. Z listu wynika, że w gro. 
madzie żdanów nie prowadzi się 
żadnej pracy uświadamiającej, z 
czego oczywiście korzystają bo
gacze wiejscy, starając się otu
manić chłopa bzdurnymi plotka
mi.

Dosyć liczne tu  koło gromadz
kie ZSCh nie zajmuje się sprawą 
popularyzacji spółdzielczości pro
dukcyjnej, niewiele w tej dziedzi
nie robi 1 Związek Młodzieży Pol
skiej,

Za słabą pracę tych organiza
cji ponosi oczywiście winę gro
madzka organizacja partyjna, któ 
ra nie sta ra się zainteresować 
członków ZSCh i ZMP sprawą 
kolektywizacji wsi.
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•  Spotkania z kierownikami iy c ia  politycznego i gospodarczego 
z młodzieżq zagraniczna oraz czołowymi literatami

•  Imprezy artystyczne i sportowe •  Zabawy taneczne

Bogaty program Zlotu Młodych Przodowników
W A R SZ A W A  (PAP). — Zlot Młodych Przodowników  - Budowni

czych Polski Ludowej będzie wielką manifestacją miłości m łodzieży 
do ojczyzny, bojow ym  przeglądem osiągnięć młodzieży i je j zwycięstw  
tu i froncie pracy i nauki, pokazem sprawności do pracy i obrony, 
gotowości do wykonywania obowiązków obywateli Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej, będzie manifestacją przyjaźni m iędzy młodzieżą ro
botniczą i chłopską, manifestacją przyjaźni i braterstwa z młodzieżą 
całego świata, walczącego o pokój i wolność.

P rojek t program u Zlotu Młodych 
Przodowników jest niezwykle boga
ty  i atrakcyjny. Przewiduje on spot 
kania młodiieży i  kierownikami iy 
cia politycznego i gospodarczego 
Polski, e młodzieżą zagraniczną, z 
czołowymi literatam i, artystam i, mu-

G ó rn ic y  k o p a ln i  
„Moriimei" i „Eminencja"
w y p r z e d z a l i ;  s w o j e  p l a n y  p ro d u k c y j n e

W spółzawodnicząc o ty tu ł n a jlep 
si*) kopalc.1 węgla, przodując* załogi 
górnicze z jniesląca n a  m iesiąc wzm aga
ją  walkę o wyższą wydajność, ry tm iczne 
wykonywanie dziennych planów  p roduk
cyjnych, o cykllczność p rodukcji 1 bez- 
aw aryjność tran sp o rtu  dołowego.

Na czoło wysunęła się w m a ju  b r. za
łoga kopalni „M ortlm er" k tó ra swój p lan  
wydobycia wykonała w 112,6 proc.

imfcy sukces odnieśli rów nież górnicy 
kopaln i „E m inencja", którzy przekroczy- 

p lan  wydobywczy o 12,311 miesięczny 
proc.

Je ń c y  koreańscy i chińscy
są wysyłani
przez władze amerykańskie
do obozów śmierci

PEKIN (PAP).— Agencja Nowych 
Chin donosi, że władze am erykań
skie przetransportow ały ostatnio 
znaczną ilość jeńców koreańskich i 
chińskich z wyspy Kożedo do no
wych „obozów śmierci" w Korei 
południowej.

Trzem jeńcom koreańskim  udało 
się ostatnio zbiec z jednego z ,jobo- 
zów śmierci" koło Pusanu. Opo
wiedzieli oni o potwornych w arun
kach, w  jakich żyją jeńcy w  tym 
ehozie, o terrorze agentów Li Syn- 
m ana i Czang Kai-szeka oraz o 
przymusowych „selekcjach'*, prze
prowadzanych pod groźbą karab i
nów i przy zastosowaniu najbru tal- 
niejszych metod przemocy. 20 m aja 
br. w  jbozi koH> Pusanu lisynm a- 
nowcy dokonali krwaw ej m asakry 
wśród jeńców, którzy sprzeciwiali 
się przymusowej „selekcji".

Koresriondent agencji Reutera do
nosi, że w dniu 29 m aja w jednym 
z obozów jenieckich koło Jonczho- 
nu podczas „selekcji" zabito trzech 
jeńców i zraniono 13.

»  *  *

NOWY JOKK (PAP). — Jak  do
nosi prasa am erykańska w dniu 2 
czerwca br. strażnicy amerykańscy 
otworzyli ogień do jeńców koreań
skich i chińskich w sektorze n r  640 
obozu na wyspie Kożedo, raniąc 
kilkunastu spośród nich.

USA chcą  szybko ratyfikować
„układ ogólny”

WASZYNGTON (PAP). — Rząd 
Stanów Zjednoczonych wywiera 
silny nacisk na Senat, domagając 
siei szybkiej ratyfikacji m ilitarystycz 
nego „układu ogólnego" z Niemca
mi Zachodnimi.

Dnia 2 czerwca Acheson w  ciągu 
dwóch godzin omawiał to zagadnie
nie na tajnym  posiedzeniu komisji 
spraw  zagranicznych Senatu i Izby 
Reprezentantów.

Zykami. W centralnym spotkaniu 
wezmą udział czołowi zwycięzcy in
dywidualni i zwycięskie zespoły w 
czynie zlotowym ze wszystkich woje 
wództw kraju.

Część młodzieży grupowo uda się 
na zwiedzanie Warszawy, by poznać 
historyczne miejsca stolicy, część — 
zwiedzi warszawskie place budowy, 
na których odbywać się będą pokazy 
nowych metod pracy. Przewiduje się 
zwiedzanie przez uczestników zlotu 
wystaw, muzeów itp. Część wystaw, 
m. in. centralna wystawa „Młodzież 
w Polsce Ludowej" — zostanie dla 
ułatwienia obejrzenia ich przez jak 
największą liczbę młodzieży, zorga
nizowana w miasteczkach zlotowych 
i w centralnym parku kultury.

W dniach zlotu na placach, w par 
kach, w  największych halach odby
wać się będą pokazy około 130 naj
lepszych młodzieżowych zespołów a r
tystycznych wyróżnionych na przed- 
zlotowych eliminacjach oraz czoło
wych zespołów artystycznych pol
skich i zagranicznych.

W godzinach wieczornych w kilku 
punktach W arszawy przodujący mło 
dzi górnicy, hutnicy, robotnicy, chło
pi, uczniowie, studenci i żołnierze ba
wić się będą na wielkich zabawach, 
nad którym i obejmą patronaty w ar

szawskie zakłady pracy. Zabawy bę
dą urozmaicone występami artystycz 
nymi, gram i masowymi ltp. Central 
nym punktem zabaw będą tereny po 
łożone nad Wisłą, na których odby
wać się będzie tzw. „Karnawał nad 
Wisłą". W czasie karnawału — W i
słą przedefiluje korowód statków. 
Wieczór urozmaicą wspaniałe poka
zy ogni sztucznych.

W okresie złotu młodzież korzy
stać będzie z kin, teatrów, cyrków i 
„wesołych miasteezek“. Repertuar 
teatrów  i kin jest specjalnie dobiera 
ny. Uruchomionych będzie 10 kin na 
wolnym powietrzu.

Część program u zlotu obejmuj* 
liczne imprezy sportowe. Na 5 sta
dionach trw ać będą różne imprezy, 
ze specjalnym uwzględnieniem dyscy 
plin sportowych wchodzących w 
skład SPO. Odbędą się piłkarskie 
rozgrywki finałowe o puchar Złotu, 
międzynarodowe mecze piłki nożnej, 
zawody kajakowe, ślizgowe, żagló
wek, wioślarskie, masowe pokazy 
gimnastyczne, wyścigi kolarskie, za
wody lekkoatletyczne, biegi sztafeto 
we itp.

Jednym z centralnych punktów u- 
roczystości zlotowych będzie wielka 
m anifestacja młodzieży w dniu 22 
Lipca. Po części oficjalnej, po od
śpiewaniu hymnu ŚFMD — nastąpi 
wypuszczenie 25 tysięcy gołębi. 100 
fanfarzystów zagra sygnał zlotowy. 
Rozlegną się salwy armatnie. Odbę
dzie się defilada samolotów. Następ
nie wobec przedstawicieli najwyż
szych władz naszego państwa prze
defiluje 200-tysięczna rzesza Mło
dych Budowniczych Polski Ludowej.

Prowokacyjne zarzqdzenia
komendanta sektora brytyjskiego 

w  Berlinie zachodnim
BERLIN (PA P). Agencja ADN o- 

głosiła następujący komunikat:
— W dniu 3 czerwca br. angielska 

policja wojskowa oraz oddziały po
licji zachodnio - berlińskiej otoczy
ły gmach rozgłośni radiowej, miesz
czącej się w sektorze brytyjskim, 
lecz znajdującej się, na mocy poro
zumienia przedstawicieli czterech mo 
carstw  okupacyjnych, pod kontrolą 
radzieckich władz wojskowych. 
W szystkie wejścia do gmachu roz
głośni zostały zablokowane. Wstęp 
do gmachu jest zakazany. Przed bra 
mą rozgłośni stoją w arty angielskiej 
policji wojskowej, a ulice wiodące 
do gmachu są zatarasowane zasieka 
mi z drutów kolczastych. Bezpraw
ne zarządzenie w sprawie zamknię

cia dostępu do rozgłośni wydał ko
mendant wojskowy brytyjskiego Sek. 
to ra Berlina — generał Coleman.

Przedstawiciel Radzieckiej Komisji 
Kontrolnej w Berlinie — S. Dengin 
wystosował do gen. Colemana ostry 
protest w związku z oburzającym 
postępowaniem policji angielskiej i 
zażądał natychmiastowego wycofa
nia policji angielskiej sprzed gma
chu rozgłośni oraz przywrócenia 
możności normalnej pracy rozgłośni. ;

W kołach dobrze poinformowa
nych prowokacyjne postępowanie 
władz brytyjskich w Berlinie zachód ( 
nim uważane jest za próbę zakłóce
nia normalnej pracy radia w Nie
mieckiej Republice Demokratycznej.

Cate społeczeństwo polskie potępia
zbrodnicze knowania podżegaczy wojennych

WARSZAWA (PAP). Nieprzerwanie napływają rezolucje 
i protesty społeczeństwa polskiego przeciwko zbrodniczym pro 
wokacjom imperialistycznym: podpisaniu „układu ogólnego** 
oraz faszystowskiemu zamachowi na prawa obywatelskie w® 
Francji.

Obchody ku czci Moniuszki w ZSRR
MOSKWA (PAP). — Świat arty 

styczny Związku Radzieckiego ob
chodził w dniu 4 czerwca br. 80-tą 
rocznicę zgonu wielkiego kompozy
tora polskiego Stanisława Moniu
szki.

Twórczość Moniuszki cieszy się 
ogromnym powodzeniem w ZSRR. 
„Halka" wystawiana , już była nie
jednokrotnie w teatrach Moskwy, 
Leningradu, Kijowa, Taszkientu, 
A łm a-Aty i innych miast radziec
kich. „Halkę" obejrzało w ub. ro
ku w  ZSRR przeszło 110 tysięcy

osób. Wielkim powodzeniem cieszy 
się również opera Moniuszki „S tra
szny Dwór".

W związku z 80 rocznicą zgonu 
wielkiego kompozytora polskiego 
Państwowe Wydawnictwo Muzycz
ne ZSRR wydało zbiór party tur oper 
Moniuszki .oraz. zbiór artykułów  o 
jego twórczości.

W sali Konserwatorium Moskiew
skiego odbył się 4 bm. wielki kon
cert, pośv/ięcony twórczości S tani
sława Moniuszki.

Załoga huty „Ostrowiec” w rezo
lucji jednomyślnie przyjętej na ze
braniu protestacyjnym  postanowiła 
odpowiedzieć na zbrodnicze knowa
nia ludobójców amerykańskich wy
produkowaniem dodatkowo 250 ton 
wyroków walcowanych, wartości po
nad 160 ty*, zł.

Na masówkach w wielu zakładach 
pracy woj. bydgoskiego uchwalono 
rezolucje żądając unieważnienia wo
jennego „układu ogólnego" i natych 
miastowego zwolnienia francuskich 
bojowników pokoju — J. Duclos i A. 
Stila, uwięzionych przez reakcyjny 
rząd francuski na rozkaz am erykan 
skich mocodawców. „Wiemy — mó
wił na zebraniu protestacyjnym za
łogi TOR w Inowrocławiu pracownik 
zakładu Czerwiński — kto jest auto 
retu spiskti wojennego pod nazwą 
„układu ogólnego". .Jest nim srruna 
awanturników i handlarzy śmierci 
spod znaku dolara i swastyki. Na 
haniebne zmowy Imperialistów z neo- 
hitłerowcami, na prowokacje rządców 
Francji odpowiemy wzmożonym czy
nem produkcyjnym, wzmożoną wal
ką o pokój".

Churchill i jego cygaro

Nowy dowód „ojcow skich
papieża dla Polski

ii uczuc

Leży przed nami broszura Józe
fa Sikory pt. „Biskup Carl M aria 
Splett“ — jeszcze jeden przyczy
nek do bogatej kolekcji antypol
skich aktów papiestwa, będących 
wyrazem niezmiennie wrogiej n a 
rodowi polskiemu polityki W aty
kanu. Autor zamieścił szereg do
kumentów, stanowiących niezbite 
potwierdzenie tej bezspornej praw  
dy, która dla ogromnej większości 
społeczeństwa polskiego przestała 
już być rewelacją.

J a k .w y n ik a  z opublikowanych 
przez Sikorę dokumentów, W aty
kan nie przyjął do wiadomości 
faktu potępienia przez cały naród 
polski, w tej liczbie i wierzących 
katolików, zbrodniczej działalności 
Spletta i nie może pogodzić się z 
faktem, że ów szowinista niemiec
ki w sutannie przestał być bezpo
wrotnie biskupem polskiego Gdań 
ska. Oto z oficjalnego wydawnic
tw a inform acyjnego W atykanu 
(Annuario Pontificio per l‘anno 
1951) dowiadujemy się, że dla Wa
tykanu Splett jest nadal biskupem 
gdańskim i tylko słowo „impcdito" 
zamieszczone dyskretnie w naw ia
sie sugeruje, iż w urzędowaniu 
biskupa nastąpiła przeszkoda. 
B'orma. w jakiej powyższa infor
macja została podana, wyraża 
przejrzyście błogą nadzieję papie
ża, że owa przeszkoda jest jedy
nie... czasowej natury. (Dodajmy 
na marginesie, że na str. 133 wspo
mnianego wydawnictwa Wrocław 
został włączony w granice Nie
miec). Całość stanowi niesłychaną 
prowokację, zniewagę patriotycz
nych uczuć narodu polskiego, jesz
cze jeden dokument świadczący o 
oddaniu się W atykanu na służbę 
odradzającego się hitjeryzmu i jego 
atlantyckich mocodawców.

Przypomnijm y sobie sprawę 
Spletta.

W atykan mianował Spletta bis
kupem  gdańskim w m arcu 1938 r.

Była to jedna z tych niezliczonych 
przysług, jakie oddawał hitlerow 
com „wielki przyjaciel Polski", 
poprzednik niemniej „wielkiego" 
obecnego „przyjaciela", papież 
Pius XI.

Nominacja Spletta była wstępem 
do całkowitej hitleryzacji kościoła 
katolickiego w Gdańsku. Nowy 
biskup, od la t znany na terenie 
„Wolnego M iasta" hitlerowiec i 
polakożerca, nie zawiódł nadziei 
swoich hitlerowskich protektorów. 
Rozpoczyna z miejsca nagonkę^ na 
Polaków. „Tu jest Rzesza Niemiec
ka, tu  nie ma miejsca dla Pola
ków" — oto jakim  językiem prze
mawia już w parę dni po objęciu 
biskupstwa.

Od pierwszych dni września sy
pią się rozporządzenia, okólniki, 
listy i orędzia biskupie: i tak np. 
6 września 1939 r. zakazuje nabo
żeństw w języku polskim. 17 maja 
1940 r. nakazuje w ciągu 3 dni 
usunąć wszelkie polskie napisy i 
polskie obrazy z kościołów.

Rozporządzenie to dotyczy rów
nież i nagrobków! 25 maja tegoż 
roku zabrania spowiedzi w jeżyku 
polskim i mniej więcej w tym sa
mym czasie poleca z a s tą p ić  pol
skie modlitewniki niemieckimi. W 
myśl jego to nakazu podwładny 
mu inny hitlerowiec w sutannie, 
ks. Kopp, poleca specjalnym 
okólnikiem niszczenie obrazów 
„Schwartze M uttergottes von 
Tschenstochau", czyli M atki Bos
kiej Częstochowskiej. Koroną tych 
wszystkich zarządzeń jest wydany 
przez Spletta nakaz grzebania Po
laków osobno, na specjalnie wy
dzielonym terenie cmentarnym.

„Działalność" Spletta na polu 
religijnym  i kulturalnym  stanowi 
tylko wycinek jego działalności. 
Szczególnie blisko współpracuje 
Splett z gestapo. Przekazuje jej 
m. in. listy  dwóch biskupów Po

laków, Nowowiejskiego i W etmań- 
skiego, co staje się powodem ich 
śmierci w hitlerowskiej każni. Z* 
jego rządów gestapo wymordowało 
450 księżj w diecezji chełmińskiej 

Wieść o skazaniu Spletta na 
osiem lat, jakże zasłużonego wię
zienia, przyjęło całe społeczeństwo 
polskie z pełnym uznaniem. Po
chłonięty pokojowym budownic
twem naród zapomniał szybko o 
haniebnej sprawie hitlerowskiego 
biskupa-zbrodniarza. Był jednak 
ktoś, kto bolał gorąco nad wyro
kiem. Tym kimś był stary przy
jaciel i zwierzchnik najwyższy 
Spletta — papież Pius XII.

Z opublikowanych przez Sikorę 
fotokopii zapoznajemy się z auto
grafam i listów Piusa XII do Splet
ta. W listach tych Papież nazywa 
Spletta swoim casłgodnym bratem, 
obsypuje błogosławieństwami,^ w y
raża uznanie za owocną działal
ność, daje niezliczone dowody 
przywiązania i przyjaźni. W ze
stawieniu z innymi, zamieszczony
mi w broszurze Ustami, których 
autorem jest Splett, listami peł
nymi nienawiści do narodu pol
skiego, listami, które gloryfikowały 
zbrodnie i nawoływały do zbrodni
— sentym enty papieża nabierają 
szczególnej wymowy.

*  *  •

W atyksńska prowokacja w  zwią/ 
k u  z osobą Spletta ukazuje raz 
jeszcze w niezwykle ostrym świet
le zasadnicze rysy polityki Waty-: 
kanu. Ślepym byłby ten, kto by 
nie dostrzegł w perfidnych infor 
macjach Annuario Pontificio 
judzenia na znaną nutę „Ziiriick 
zur Hełmat". Ze wszystkich sił 
na wszystkie spoaoby usiłuje W a
tykan w zgodnym chórze z am e
rykańskim i podżegaczami wojenny 
mi, rozpalać w narodzie niemiec
kim szowinizm, budzić nastroje od 
wetowe.

Ludwik Góra.

Zebrania protestacyjne odbyły się 
również w wielu zakładach pracy w 
Radomiu, Krakowie i innych mia
stach .

Z Moskwy uda ła  się w drogę pow
ro tn ą  do k ra ju  delegacja chłopów pol
skich z w icem inistrem  Rolnictw a S te fa 
nem  K uhlem  n a  czele.

Delegacja chłopów polskich bawiła w  
ZSRR n a  zaproszenie M inisterstw a Rol
n ictw a Związku Radzieckiego. W ciągu 
dwóch tygodni chłopi polscy zaznajom ili 
się z socjalistycznym  system em  ro ln ic
twa. zwiedzili kołchozy, sowchozy 1 
ośrodki m aszynow o-tr '-torowe na  U kra
inie oraz w obwodzie woronesklm  Fede
racji Rosyjskiej.

D nia 3 czerwca w sali MBP* odbył 
się inauguracy jny  pokaz nowego film u 
radzieckiego p t. ,,N iezapom niany rok  
1919“ , zorganizowany dla w arszaw skich 
przodowników pracy i aktyw istów  TPP^R 
przez Zarząd Główny TPP-R.

Film  ten  wejdzie wkrótce n a  ekrany  
naszych kin.

W ciągu o s ta tn ich  tygodni wiet
nam skie wojska ludowe udarem niły  po
w ażną operację bojową francuskiego kor i 
pu su  ekspedycyjnego w prow incjach  
H a i' Duong i H ung Jen , na  połudn ie
i na wschód od Hanol. N ieprzyjaciel s tra  
cił przeszło 1400 żołnierzy i oficerów w 
zabitych, rannych  i wziętych do niewoli. 
W operacji brało udział około 18 ba
talionów  piechoty nieprzyjacielsk iej, 04 
dzi&iy zmuoor.yz.ow «uie um z silne jed 
nostk i lo tn ictw a i arty lerii.

D ziennik libański „Al H a d o f  do
nosi, że im perialiści am erykańscy przek
sz ta łca ją  L iban w bazę w ojenną. Na ob
szarze całego k ra ju  pow stają am erykań
skie lo tn iska  wojskowe, Z terenów, m a
jących służyć za lo tn iska, ludność lib ań 
ska Jest wysiedlana bez żadnego odszK.0- 
dowam a.

*  Według doniesienia japońskiej agen 
cji* „Kłodo Cusi“ D epartam en t W ojny 
USA zwrócił się do rządu  Yoshidy z po
leceniem , aby liczebność „rezerwowego 
korpusu  policyjnego", będącego zalążkiem  
sil zbrojnych Japonii, została zwiększo
na do 180 tysięcy luazi. Agencja podKre- 
śla, że dowództwo am erykańskich  sic 
zbro jnych  na  Dalekim Wschodzie uzyska 
ło Już zgodę japońskiego m in istra  spraw  
zagraniczny cn Okadzaki 1 m in istra  bes 
teicl Ohasi, do którego należy rnąort 
„oorony", na  powiększenie w spom niane
go korpusu.

;j. Jak  donosi agencja TASS z Delhi, 
na  znak p ro testu  przeciwko aresztow a
n iu  12 członków miejskiego kom itetu  
partyjnego, zaslrajkow ało w Indor 25 ty 
sięcy włókniarzy. Do s tra jk u  przystąpiło  
8 tysięcy robotników , p ro testu jących  
przeciwko zam knięciu  Jednej z fabryk  
teksty lnych. W Indor odbyły się wielo
tysięczne wiece 1 dem onstracje robo tn i
ków. Władze miejscowe wydały żaka* 
odbyw ania w ciągu Jednego tygodnia 
wszelkich wieców.

yr Urzędowa agencja AFP donosi: dn ia
3 czerwca w godzinach wieczornych p re 
zyden t Auriol przyjął fien * R id£w*y‘a.

W Mongolii wew nętrznej przystą
piono do zakrojonych na  szeroką skalę 
prac zalesieniowych, k tórych celem je s t 
podniesienie urodzajności pól i zażegna
nie klęsk żywiołowych—posuchy, powodzi 
ltd . prace zalesieniowe przeprowadzone 
zostaną  n a  pow ierzchni przeszło 26 ty». 
km  kw.

W k ra ju  B echuanaland, (po łudnio
wa* Afryka) pozostającym  pod p ro tek to
ratem  brytyjskim , doszło do pow ażnych 
rozruchów . Ludność tubylcza, zrozpaczo
na  prześladow aniam i kolonizatorów  bry
ty jsk ich , pow stała przeciwko v ciemięży- 
cielom. W krwawych sta rc iach  zabito  
i poraniono wiele osób.

Dla s tłum ien ia  pow stania bry ty jsk ie  
władze kolonialne p rzerzucają  silne od 
działy piechoty i czołgów ze swej kolonii 
Południow a Rodezja do B e ch u an a lan d *
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Komitet Powiatowy w Białej Podlaskiej
właściwie ocenii znaczenie Zlotu Młodych Przodowników

Przodujący
spółdzielca

K am pania zlotowa stała się wielką 
*2kołą wychowania obywatelskiego 
i  patriotycznego młodzieży, wiąże ją 
jeszcze mocniej ze sprawą realizacji 
P lanu 8-letniego, zagrzewa do pra 
cy przy budowie silnej, szczęśliwej, 
łocjalistycznej ojczyzny.

P artia  nasza z zainteresowaniem 
śledzi przebieg kam panii przedmioto
wej, nakładając na wszystkie tere
n o w i instancje partyjne, na każde
go członka Partii obowiązek udzie
lania ZMP czynnej pomocy organi
zacyjnej i politycznej w kam panii 
przedzlotowej.

Kom itet Powiatowy w Białej Pod
laskiej właściwie ocenił znaczenie 
Zlotu. Już 8 kwietnia zagadnienie 
to zostało omówione na posiedzeniu 
Egzekutywy. Przewodniczący Powia- 
tówego Zarządu ZMP otrzymał 
wskazówki, na co należy zwrócić 
uwagę przy opracowywaniu planów 
kam panii przedzlotowej.

11 kwietnia Powiatowy Zarząd 
ZMP zorganizował w myśl wytycz
nych egzekutywy odprawę aktywu 
powiatowego ZMP z udziałem przfr 
wodniczących 
kom endantów  „SP“, kierowników 
świetlic, agitatorów, prelegentów, 
przewodniczących Ludowych Zespo
łów Sportowych i Kół Sportowych. 
Na naradzie omówiono zadania po- 
*acz«ólnych organizacji w kam pa- 
c ii przedzlotowej.

Celem zapoznania szerokiego ogó- 
hi młodzieży ze Zlotem zorganizo
wano w  dniach 18, 17 i 18 kwietnia 
narady gminne i zakładowe z udzia 
ł*m aktywu powiatowego. Na n a
radach tych podkreślono m. In., że 
do współzawodnictwa o wzięcie 
udziału w Zlocie powinna przystą
pić cała młódzież, zarówno zorga
nizowana, jak i niezorganizowana.

Na posiedzeniu egzekutywy K. P. 
w dniu 24 kwietnia przewodniczący 
Zarządu Powiatowego ZMP tow. 
Stefan Wyporski zdał sprawozdanie 
z przedzlotowej akcji przygotowaw
czej. Ze sprawozdania wynikało, że 
w zakładach, szkołach oraz w tych 
gromadach, gdzie istnieją organiza
cje ZMP-owskie i grupy zlotowe 
młodzież przystąpiła do współza
wodnictwa podejmując zobowiąza
nia indywidualne i zbiorowe.

W arte podkreślenia jest zobowią
zanie przewodniczącego Gminnego 
Zarządu ZMP w Konstantynowie 
Tadeusza Szpury, który dla uczcze
nia Zlotu zaktywizuje wszystkie 
gromadzkie organizacje ZMP tak, 
by czynnie pracowały przy zakła
daniu nowych spółdzielni produk
cyjnych.

Wszystkie zobowiązania świadczy 
o tym, że młodzież powiatu Biała 
Podlaska żywo interesuje się za
gadnieniem Zlotu.

Komitet Powiatowy chcąc spraw 
dzić, jak  wyglądają przygotowania 

zarządów gminnych, j »<*«* wystąpił z wnioskiem zor
ganizowania spotkania młodzieży z 
kilku gmin. Spotkanie takie zostało 
zorganizowane przez Zarząd Powia
towy ZMP W dn. 18 m aja br. — 
w PGR Cieleśńica. Podsumowano 
tam  dotychczasowe osiągnięcia w  
kam panii przedzlotowej, po czym 
młodzież ze szkół zawodowych t  
Białej Podlaskiej wystąpił* z boga
tym programem artystycznym.

Sprawę Zlotu Młodych Przodow
ników omówił 1 sekretarz KP tow. 
Stanisław Gzik na odprawie sekre
tarzy Komitetów Gminnyćh. Sekre
tarze KG złożyli sprawozdania z 
przebiegu kampanii przedzlotowej. 
Dnia 21 maja odbyło się posiedze

nie -egzekutywy, która wysłuchała 
ponowni* sprawozdania, przewodni
czącego Powiatowego Zarządu ZMP 
tow. S tefana Wyporskiego.

Sprawozdania te pozwoliły stwier 
dzić, że mimo poważnych osiągnięć 
wiele Komitetów Gminnych i Gmin 
nych Zarządów ZMP przejawia nie
dostateczną troskę 0 przygotowania 
do Zlotu. W wielu gromadach, gdzie 
nie ma kół ZMP nie powstały jesz
cze grupy zlotowe. Młodzież niezor
ganizowana w blisko 100 grom a
dach oczekuje pomocy ZMP i Partii 
przy tworzeniu grup zlotowych.

Egzekutywa oceniając spotkanie 
młodzieży z kilku gmin w PGH Cie 
leśnica, stwierdziła konieczność or
ganizowania w przyszłości tego ro
dzaju imprez, pozwolą one bowiem 
na przegląd osiągnięć i wymianę 
doświadczeń. Zaplanowano, że w 
pow. Biała Podlaska odbędą się 
jeszcze trzy takie spotkania. T er
min pierwszego spotkania w yzna
czono na dzień 8 czerwca w  spół
dzielni produkcyjnej Międzyleś (gm. 
Tuczna).

Ta słuszna inicjatyw a Komitetu 
Powiatowego z Białej Podlaskiej or
ganizowania spotkań p r2edzloto-. 
wych młodzieży, powinna znaleźć

szerokie zastosowanie w Innych po
wiatach.

Ażeby jeszcze bardziej spopulary
zować Zlot i zainteresować nim 
młodzież, zostanie wysłana na teren 
powiatu bialskiego grupa prelegen
tów, która będzie wygłaszała poga
danki, odczyty popularyzujące ZlOt 
i przebić;} akcji współzawodnictwa 
przedzlotowego w  powiecie. Poza 
tym  Kom itet Powiatowy postano
wił, że Komitety Gminne i podsta
wowe organizacje party jne będą 
wysłuchiwać co tydzień sprawozdań 
przewodniczących Zarządów Gmin
nych i organizacji gromadzkich 
ZMP z przygotowań do Zlotu. W 
pierwszych dniach czerwca zostaną 
zorganizowane narady kierowników 
organizacji społecznych, instytucji i 
narady z nauczycielami, celem w łą
czenia ich do pomocy ZMP w akcji 
zlotowej.

Kom itet Powiatowy w  Białej Pod
laskiej pamięta o słowach tow. S ta
lina, który uczy:

„Znaczenie młodzieży polega na 
tym, że stanowi ona najwdzięczniej
szy grunt do budowania przyszłości, 
że ucieleśnia się w niej ( zawiera 
przyszłość naszego kraju".

C. M.

Przadżniwne w skazów ki

Marcin Potyrala, członek  
spółdzielni produkcyjnej w  Ło
zow ej, pow. tom aszowski został 
odznaczony przez Państwo za 
wzorową, sumienną pracę Brą
zow ym  K rzyżem  Zasługi.

Już czas pomyśleć o pomocy sąsiedzkiej
i zaopatrzeniu Gminnych Spółdzielni

Dofcrze przeprowadzony siew, sto
łowanie najnowszych metod agro- 
techniki — oto podstawowe elftmen 
ty w zakresie zwiększenia wydajnoś 
ci z hektara. Następnym ogniwem w

Henryk Rygier
korespondent zakładowy WZPT

O większq opiekę nad księgowością
w Wojewódzkim Zarządzie Przem ysłu Terenow ego  

i pod ległych  mu p laców kach
W przedsiębiorstwach podległych 

WZPT księgowość uważana jest 
za coś drugorzędnego i nieistotne
go. W następstwie tego powstały 
i powstają wielkie zaległości w 
pracy księgowości przedsiębiorstw. 
Łącza się z tym poważne niedo
ciągnięcia w  zakresie sprawozdaw
czości.

Opóźnienie sprawozdawczości rócz 
nej (bilansów za 1951 rok), opóźnie
nie pełnej sprawozdawczości okrę
gowej za rok bieżący, a nawet spra 
wozdawczości miesięcznej, względ
nie niestaranne 1 niedbałe jej spo
rządzanie — to  ogólna „choroba" 
zakładu WZPT. Potęguje ją jeszcze 
brak jakiejkolwiek analizy spra
wozdań nadsyłanych przez przed
siębiorstwa.

W Lubelskich Zakładach Przemy
słu Terenowego („Bengal") kierow
nictwo niedostatecznie interesuje się 
zagadnieniami finansowo - księgo
wymi i samą komórka księgowości, 
której obsada jest siaba i dlatego 
nie można tam  było do tei pory 
ustalić daty opracowania bilansu 
za 1951 r. Niesporządzenie bilansu 
za rok ubleslv uniemożliwiło opra
cowanie bilansu za I kw artał 
IflSS r.

W Lubelskich Zakładach Metalo
wych (dawna „Lechia") niewyko
nanie bilansu za 1951 r. spowodo
wane jest nieroz1iczeni°m sie z m a
teriałów  i robocizny Samodrlelneso 
Oddziału Produkcyjnego przy Fa
bryce Samochodów Ciężarowych 
tnv B. Bieruta.

Jak  negatywny był stosunek kie
rownictwa oraz naczelnego inżynie
ra Lubelskich Zakładów Mechanicz
nych do działu księgowości—unie
możliwiający jakakolwiek współ
prace w tym zakresie świadczy fakt, 
ie  główny księgowy LZM ob. Czar 
nobilski nawet mimo interwencji 
działu księgowości WZPT u kie
rownictwa przedsiębiorstwa, nie 
etfzym ał dotychczas rozbicia robo

cizny ża okres od czerwca do grud
nia 1951 r ,, co utrudnia przeanali
zowanie cen wytwarzanych w yro
bów. Na podstawie samych list płacy 
nie aa się ustalić robocizny bezpo
średniej, a narzut na koszty byłby 
szacunkowy.

Kierownictwo LZM nie uczyni
ło nie, by przyjść z pomocą księ
gowości, ułatw ić jej pracę.

W pozostałych podległych WZPT 
przedsiębiorstwach prace przy bi
lansie na 1951 r. zostały zakończo
ne, zaistniały natom iast trudności 
ze sporządzeniem bilansu za I kw ar 
ta ł 1952 r. Tak np. w Zakładach 
Drzewnych w Tarnaw atce nie księ
gowano miesięcy: luty i marzec 
1952 r. z powodu braku personelu, 
a dyrekcja przedsiębiorstwa Wy
słała w tym czasie kontystkę ob. 
Mulawę na kurs planowania.

Przykład nieżyciowego i bezdusz
nego stosunku kierownictwa do 
księgowości widoczny jest w Chełm 
skich Zakładach Metalowych, gdzie 
główna księgowa i referent finan
sowy złożyli prośbę o zwolnienie 
motywując to tym, że chaos orga
nizacyjny i nieodpowiednie w arun
ki pracy u trudhiają należyte wy
pełnianie obowiązków.

W szystkie te niedociągnięcia nie 
pozostają bez wpływu na tok pracy 
jednostki nadrzędnej tj. Działu 
Księgowo-Finansowego WZPT. Trud 
ności pogłębia jeszcze płynność 
kadr i niepełna obsada etatów.

Niezdecydowane stanowisko De
partam entu Adm inistracyjno-Orgs- 
nizacyjnego M inisterstwa Drobnej 
Wytwórczości i Rzemiosła sprawia, 
iż niepotrzebnie obciąża się księgo
wość WZPT Fabryką Maszyn Rol
niczych w Międzyrzecu Podlaskirs. 
Fabryka ta winna już dawno być 
na własnym rozrachunku gospodar 
czym. Dział Organizacyjny WZPT 
wniosek w tej sprawie wysłał do 
Departam entu Orjani^aeyjńe-Adm i 
niśtraeyjnego, ale do tej póry nie

otrzymał odpowiedzi, A tymczasem 
Fabryka w  Międzyrzecu, finanso
wana przez WZPT z konta w Lu
blinie nonosi * tego tytułu wydatki, 
które zwiększają nadm iernie kosz
ty własne.

Dział Księgowy WZPT nie prze
prowadza instruktażu w przedsię
biorstwach, nie mówiąc już o ana
lizie bilansów i sprawozdań dostar
czanych p>- -z księgowość, dó czego 
jako jednostka nadrzędna jest zo
bowiązany. Winę za taki stan rze
czy ponosi w dużej mierze dział 
organizacyjny, jak również dział 
personalny WZPT. które do tej po
ry nie postarały się o pełną obsadę 
Działu Księgowego.

Dla uporządkowania i uspraw nie
nia księgowości zarówno w przed
siębiorstwach jak i w Wojewódz
kim Zarządzie Przemysłu Tereno
wego konieczne jest przede wszyst
kim uregulowanie sprawy kadr, 
szkolenie personelu księgowego, 
otoczenie opieką komórki księgo
wości, utrzym anie bezpośredniego 
kontaktu z przedsiębiorstwami i 
udzielanie im instruktażu.

Niezbędnym warunkiem polepsze
nia stylu pracy w dziedzinie księ
gowości też zaprowadzenie do
kum entacji warsztatowej w  przed
siębiorstwach.

Walkę o obniżkę kosztów w ła
snych będzie można należycie pro
wadzić, jeżeli księgowość we wszyst 
kich przedsiębiorstwach zostanie 
wyprowadzona na bieżąco, co umo
żliwi Wojewódzkiemu Zarzadowi 
Przemysłu Terenowego prowadzenie 
dokładnej analizy porównawczej z 
okresami minionymi i wyciąganie z 
niej odpowiednich wniosków. Obo
wiązkiem kierownictwa WZPT jak 
i podległych mu Przedsiębiorstw 
jest uczynić wszystko, by usunąć 
dotychczasowe trudności, na Odcin
ku księgowości, usprawnić pracę 
i postawić ja ńa właściwym DOzio- 
ńlia.

realizacji tego zadania jest sprawne 
przeprowadzenie żniw, zmniejszenie, 
do minimum wszelkich strat. Obok 
żniw i uzyskania większej wydajno
ści z uprawianej ziemi, wysuwa 
się ciągle jeszcze zagadnienie likwi
dacji resztek odłogów i nieużytków.

Dobrze rozwiązała ten problem 
młodzież SP gromady Kryłów w 
pow. hrubieszowskim, gdzie na ob
szarze 8 ha nieużytków wysadzono 
około 38 tysięcy sadzonek dębu i 2 
tys. sadzonek jesionu. W ten sposób 
młodzież gminy Kryłów przyczynia 
się do zwiększenia naszego drzewo
stanu.

Ważniejszą jednak sprawą jest wy 
korzystanie odłogów nadających się 
pod uprawę zbóż czy roślin pastew
nych. Tu niestety nie zawsze jest 
najlepiej. Tak np. w powiecie bial
skim znajduje się jeszcze ponad 2 
tys. ha odłogów i nieużytków. Z ob
szaru tego indywidualni chłopi zo
bowiązali się uprawić 1628 ha, zaś 
171 ha przekazano Państwowym Go
spodarstwom Rolnym.

W skutek jednak niedostatecznego 
zainteresowania się tą sorawa przez 
Prezydia Gminnych Rad Narodo
wych jedynie na 294 ha powstały 
zesnoły uprawowe, k tAre zobowiąza 
ły się uprawiać odłogi.

Natomiast w gminach Chorosz- 
czvnka, Konytów, zahorów, Dobryń 
gdzie znaczna cześć nieużytków to 
grunty klasy IV i V snrawa ich za
gospodarowania stanęła na m ar
twymi punkcie.

Jest rzeczą konieczna, aby sprawa 
tą  zainteresować sie jeszcze teraz 
w okre«ie nrzedżnlwnym i jełli irrim 
tów tvch nie wvkflrrvstano pod siew 
to przyna imnleł należy wykorzystać 
je !>«<1 uprawę pasz.

Natomiast, w okresie jesiennym 
Gminne Rady Narodowe musza do
pilnować. abv wszelkie odłoci (nada 
jące sie do tego) przeznaczyć pod u- 
prawe zbóż.

Przed Prezydiami Gminnych Rad 
Narodowych staie już teraz niezwy
kle ważne zadanie należytego Przy
gotowania do żniw I przenrowadze- 
nia no czas kontroli nr*vgotowafl.

Jeilnrm  * centralnych nrohlemów 
r.ar/iwnn w akcłł (dewoci łak I w 
a k d i zrmmei je«t nn lefrta  organi
zacja pomocv sąsiedzkiej.

Mamy w te i dziedzinie noważne o- 
slaemiecia. 55 roku na rok nomoc ta  
ii»«t organizowana leniei i staranniej. 
Nie znaczy to lednak, że wszystko 
jest tu  już dobrze.

.̂Taez korespondent z powiatu Bia
ła Podlaska Józef Budntc**nVo nisze 
nam o wypadkn że wM Ortel KMą- 

f*iYiina SMorki. pow. Riał* 
Podlaska). Otóż trzej gospodarze

Szymon Szydłowski, Bolesław Domart 
ski i Stefan Bielecki mieli udzielić 
pomocy sąsiedzkiej Karolinie Gry. 
niewicz, wdowie, posiadającej fi ii* 
ziemi. Zażądali oni za tę pomoc.... po 
200 zł. dziennie każdy(!). Uy.rcr ,Ja*.i 
na, że nie jest tn żadna pomoc, iecfc 
ordynarny wyzysk. Oczywiście Karo 
lina Gryniewicz z tego rodzaju „po
mocy- nie skorzystała. A przecież za 
usługi świadczone w ramach pomo
cy sąsiedzkiej są  ściAle określone 
stawki, które muszą być przestrzega 
ne i kontrolowane przez Prezydium 
GRN.

Tego jednak Prezydium w Sidor- 
kach nie zrobiło.

O podobnym wypadku pisze także 
korespondent. 8. K. z gminy Roma
nów (pow. Włodawa). Tam dla od
miany sołtys gromady fceszozyoka., 
Adam Hołowienieo oświadczył Stefa 
nil Ryl. że nikogo do pomocy sąsiedz 
kiej nie będzie wyznaczał... ponieważ 
będa się na niego „gniewać". Posta
nowił on sam pomóc ob. Ryl. oczywi 
ście za „odpowiednią" zapłatą..

W tejże sam ei gromadzie nie otrzy 
mali pomocy Stanisław Kwas 1 Łu
kasz Malec nienosiadający siły poeią 
gowej. Oczywiście za wynajęcie ko
nia musieli dobrze zanlaeić.

X w tvm wypadku również Prezy
dium GRN w Romanowie nienależy 
cle kontrolowało snosóh zorganizo
wania i przeprowadzenia pomocy 
sąsiedzkiej.

Okres dzielący na* od żniw musi 
bvć odpowiednio wykorzystany prrez 
Gminne Rady Narodowe, nrzez W r- 
fiTlnły Rolnictwa przy Prezydiach 
PR.1V do starannego przygotowania 
żniw, do onrac,o«-ania nlanńw pomo. 
OV sasledzklei. Plany te musza hvd 
w czasie nkeii nnleżycie kontrolowa
ne i przestrzegane.

Dalszym ważnym nroblemem, któ 
ry  musi żywo obchodzić nasze te re
nowe o rc a n a  władzy to zaopatrzenie 
Gminnych SnóMzielni w artykilły no 
trzebne do-żniw  jak kosy, osełki, 
szn,,rek. płachty do rze.naku itn.

W roku ubiegłym częstokroć Gmin 
ne Spółdzielnie wvsylałv zanot.rzebowa 
nfs na te arlyknfy dopiero w przede 
dniu rozpoczęcia żniw. co, rzec* ja 
sna, musiało powodować ooważne «- 
nńżnicnle lnh wręcz niedostarczenie 
tych artykułów. Trzeba, aby już te 
raz* Zarzady GS skontrolowały lesz
cze raz swoje zamówienia, hv Prezv 
dis GRN dopilnowały wszystkich 
tych przygotowań na terenie całej 
gminy.

Topiel teraz trzy razv snrawdzić, 
niż w czasie żniw bezradnie rozkła* 
dnć ręce i tłumaczyć sie. że „nieste
ty  zapomnieliśmy o tym".

4. S.



Str. 4 S Z T A N D A R  L U D O Nr 134

Z  Ośrodka Szkolenia Kadr Spółdzielni Produkcyjnych

Takich, jak łan Niedziela i Paweł Rybka
będzie coraz więcej

SA ŚCIANACH dhigich kory
tarzy Ośrodka Szkolenia Kadi- 
Spółdzielni Produkcyjnych w 
Lublinie (ul. Czwartek Ńr 4) 

w idnieją pomysłowo wykonane ga
zetki, które zapoznają nas z życiem 
uczniów Ośrodka. Krótka, celna 
fraszka, to znowu rysunek, małe 
artykuliki — mówią o osiągnięciach i 
troskach uczniów Ośrodka.

Na pierwszym piętrze mieszczą 
się sale wykładowe, biura ora/, 
piękna, dobrze wyposażona w sprzęt 
i urządzenia techniczne sala tea tra l
na, zaś na drugim piętrze internat.

Sale wykładowe o oknach pełnych 
slpńca i światła, z widokiem na 
podmiejskie ogródki i rysujące się 
w oddali kontury rusztowań Fabry
ki Samochodów Ciężarowych niczym 
się nie różnią od sal szkolnych. Po
dobne stoliki, taborety, tablica sto
jąca w kącie, kreda, gąbka, tylko 
Uczniowie zajmujący tu  miejsca są 
inni. Twarze opalone, poważne, tu 
i ówdzie włos przyprószony siwiz
ną, wzrok uważny pragnie wszyst
ko uchwycić, każde słowo i każdy 
znak nakreślony przez wykładowcę 
na tablicy. Ręka trzym ająca pióro, 
spracowana, z trudem , z wielkim 
wysiłkiem kreśli w zeszycie litery.

Kazimierz Łygan, ceniony przez 
wszystkich wykładowca, prowadzi 
lekcję rolnictwa. Mówi o znaczeniu 
obornika, o jego przechowywaniu,
0 racjonalnym  wykorzystaniu i sto
sowaniu. Wszyscy słuchają go bar
dzo uważnie.

Jan  Zielonka, przewodniczący spół 
dzielni produkcyjnej w Hołownie, 
spalony, o lekko szpakowatych wło
sach, pilnie notuje w swoim zeszycie. 
Dotychczas dobrze kierował pracą 
wspólnego gospodarstwa. Spółdziel
nia pracuje dobrze, może poszczycić 
się osiągnięciami, ma wzorową ho
dowlę, zwiększyła wydajność z hek
tara. Ale trzeba lepiej pracować, 
jeszcze więcej otr^yjry/w.ać fboż.a z 
hektara. Zwiększyły się więc obo
wiązki przewodniczącego. Zielonka 
przyszedł się uczyć. Pilnie słucha 
wykładów o organizacji pracy, o 
mechanizacji w rolnictwie, o nowej 
radzieckiej agrotechnice. Po kursie 
wróci do swoich, by lepiej jeszcze 
kierować spółdzielnią, by dźwigać 
zespołową gospodarkę na wyższy 
poziom, by więcej osiągnąć planów, 
pomnożyć m ajątek spółdzielców.

Obok niego siedzi Andrzej 
pszczoła ze spółdzielni produkcyj
nej Płusy (pow. Biłgoraj). Po ukoń
czonym kursie będzie lepiej gospo
darzył wspólnie z członkami na 234 
ha spółdzielczej ziemi. Przy następ
nych stolikach siedzą Jan  Sałtania z 
Zahajek, Suszek z Opoki Dużej
1 inni.

Lekcja dobiega końca. W ykładow
ca podaje lekturę do przerobienia, 
wszyscy składają zeszyty i wycho
dzą na korytarz na krótką pogwar- 
kę i „Mocnego". W ykorzystują ten 
czas na omówienie wykładu, na 
dzielenie się swoimi spostrzeżeniami 
i nabytym doświadczeniem.

Podchodzimy z kierownikiem 
Dśrodka tow. Mieczysławem Chole 
»vą do dyskutujących Zielonki 
Suszka. Pytam y o naukę, o to czy 
dają sobie radę. Inni otaczają nas 
kołem. Każdy chce się podzielić 
swoimi wrażeniami, dorzucić kilka 
fłów.

— Żeby można było lepiej pro
wadzić stale rozrastającą się gospo 
darkę — mówi Zielonka, — trzeba 
gię trochę poduczyć. Zmechanizowa
na uprawa roli to nie taka znów 
łatw a sprawa, jakby się komu wy
dawało. . A pokierować codziennie 
pracą tylu ludzi, żeby każdy był na 
odpowiednim miejscu, wiedział co 
będzie robił i jak będzie robił 
oto co daje nam kurs. Nauki jest 
wiele, przychodzi ona w tym wieku 
niełatwo. Człowiek odzwyczaił się od 
książki, choć mówiąc szczerze, m a
ło z nią miał do czynienia. Bo kto 
to przed tym słyszał, żeby takich 
jak my, uczyli gospodarzyć.

— Przecież orać, bronować i siać 
* płachty byle podrostek potrafił 
dorzuca Suszek.

— A niechby się dzisiaj zabrał do 
siewnika, snopowiązałki, a nawozów 
sztucznych — w trąca inny.

— Tak, tak to prawda, dlatego 
trzeba się uczyć, by umieć kierować 
nowymi maszynami, by umieć sto
sować. nawozy sztuczne, by z tego 
samego obszaru ziemi zebrać więcej 
plonów — kończy Zielonka.

Zaraz obok w następnej sali znaj
dują się księgowi. Nastrój tu ta j zu
pełnie odmienny. Przedegzam inacyj
ny. Za kilka dni każdy ze zdobytymi 
tu taj wiadomościami pójdzie do 
takiej czy innej spółdzielni na
6 dniową praktykę, by następnie po 
powrocie złożyć ostateczny egza
min.

Jan  Wałecki z Kamiennej Góry, 
jeden z najlepszych słuchaczy ku r
su jedzie na praktykę do swojej 
spółdzielni oraz do Pniówna i S ta- 
szyc. Józef Jaszek ze spółdzielni 
Horodyszcze, który na kurs przy
szedł z małym przygotowaniem, a 
dzięki wytrwałej pracy zyskał m ia
no dobrego słuchacza, jedzie do 
Szychowic i Cichoburza. To samo 
można powiedzieć o Stefanie M ar- 
cyniuku z Bończy, który nie mając 
dostatecznego przygotowania, dzięki 
pilności i systematycznej pracy opa 
nował podstawowe zasady rachun
kowości i  księgowości.

A leksandra Machowska, księgowa 
ze spółdzielni Wietlin I (woj. rze
szowskie) tak mówi o kursie:

— Wiele się tu ta j nauczyłam,
poznałam dokładnie zasady księgo
wości i jak prowadzić rachunki spół 
dzielcze. Teraz po powrocie do spół 
dzielni, k tóra posiada 700 ha i  z 
każdym dniem przybywa jej człon
ków, będzie mi o wiele łatwiej p ra
cować.

Modesta Kowalik ze spółdzielni 
Buchałowice (pow. Puławy), prze
wodnicząca Koła Szkolnego ZMP 
opowiadając o znaczeniu kursu, o

wiadomościach, jakie tu zdobyła, do
daje:

— Oprócz codziennych zajęć wie
le czasu poświęcaliśmy życiu świet
licowemu. Przez okres trw ania k u r
su zredagowaliśmy 4 gazetki. Na 
zakończenie kursu, po przyjeździe 
z praktyki wystawimy przygotowa
ny montaż literacki, na który zło
żą się recytacje, śpiew i tańce. 
Poza tym chodziliśmy do teatru  i 
kina. Ostatnio byliśmy na „Wieczo
rze Trzech Króli“, „Nędznikach" i 
„Małym partyzancie". W naszej sali 
teatralnej gościliśmy kilka razy stu
dentów z UMCS, którzy wystawili 
„Zwykłą sprawę" i „Pawilon pod 
sosnami". Po przyjeździe do spół
dzielni każda z koleżanek zobowią
zała się lepiej niż dotychczas zająć 
się świetlicą.

19 księgowych, którzy na kursie 
zdobyli fachowe przeszkolenie jedzie 
na praktykę, by następnie wrócić 
do swoich spółdzielni i pomagać 
spółdzielcom dźwigać gospodarkę na 
wyższy poziom.

Ledwie w yjadą jedni, przyjadą 
drudzy, by znowu zdobywać potrzeb 
ne przeszkolenie rolnicze. W najbliż
szych dniach rozpocznie się nowy 
kurs dla brygadierów polowych i 
hodowlanych. Po nich przyjdą zno
wu inni. Ośrodek Szkolenia Kadr 
Spółdzielni Produkcyjnych istniejący 
od 1950 r. przeszkolił już wielu 
księgowych i przewodniczących, k tó
rzy dzisiaj mogą się poszczycić po
ważnymi osiągnięciami w rozbudo
wie i um acnianiu gospodarki spół
dzielczej. Takich księgowych jak 
Adolf Pecio w Łanach, Jan  Niedzie
la z Dębów, Maria Rybińska z Szy
chowic oraz przewodniczących, jak 
Jan  .Taksim z Woli Semickiej, P a 
weł Rybka z Cichoburza, Maria J a 
rocka zTarnogóry, będzie coraz w ię
cej. Przeszkolone kadry będą lepiej 
i wydajniej pracować, więcej zbie
rać plonów i dostarczać ich b ra 
ciom robotnikom w miastach.

Pot.

Przebywający w Polsce członkowie Zespołu Pieśni i Tańca Arm ii 
Czechosłowackiej odwiedzili w Warszawie szkołę T. P. D. Nr 9 im. 
Jarosław a Dąbrowskiego.

W czasie spotkania przekazali oni w imieniu pionierów czecho*. 
słowackich pozdrowienia i wymienili chusty pionierskie — z harcerza
mi polskimi z drużyny im. Feliksa Dzierżyńskiego.

Na zdjęciu: goście czechosłowaccy w otoczeniu harcerek ze szkoły 
T- P. D. Nr 9. CAF — fot. Andrzej Piwoński

Pani Buba Pani Dziubie
W szystkiem u był winien pan 

Alfred, młody, brunet, znajomy pa
ni Dziuby 2 Krakowa, który cho
ciaż nigdzie nie pracuje, chodzi zaw 
sze ubrany „jak z żurnala" i ma 
wiele różnych wiadomości z „miaro 
dajnych źródeł". Tenże amant zja
w iw szy się przy końcu maja u pa
ni Dziuby oświadczył je j w  sekre
cie:

— Niech łaskawa pani kupuje co 
się da. Po pierwszym  będzie zm ia
na w aluty i podwyżka cen. Wiado
mości — mur. Pani wie, że jak ja 
coś tego, to zawsze...

Pani Dziuba blada (ze strachu i 
2 przejęcia) wkroczyła na pierwsze
go do m eżow skiej kieszeni i chył
kiem pobiegła po zakupy. Zaczęło 
się jak zw ykle od fryzjera.

Pani Dziuba zwierzyła się w  se
krecie kręcącemu jej loczki panu

Pajęcza sieć watykańskich intryg
K ILKA tygodni temu we Włoszech olbrzymią 

sensację wywołało wystąpienie z zakonu je
zuitów jednego z  najwybitniejszych naukowców pa
pieskiego uniwersytetu gregoriańskiego w Rzymie, 
Tondi'ego. Wystąpienie byłego jezuity wywołało tym  
większe poruszenie 1 tym  większe zaniepokojenie 
wśród kierowniczj-ch kół chadecji i w wysokich sfe
rach hierachii kościelnej, że był on człowiekiem bio
rącym czynny udział w rozgrywkach politycznych 
inspirowanych przez W atykan.

Obecnie Tondi ogłosił cykl artykułów na łamach 
„Unity" (centralnego organu KC Komunistycznej 
Partii Włoch). W artykułach tych ujawnił on sensa
cyjne szczegóły rozgrywek politycznych między prze
różnymi siłami reakcji włoskiej, których głównym 
celem była faszyzacja Włoch. Ton kierunek działa
nia dyktowany był z W atykanu, który u tartym  
szlakiem dąży do sojuszu z faszystami i z imperia
lizmem am erykańskim dla zabezpieczenia wpływów 
politycznych.

Tematem artykułów Tondi‘ego jest historia kon
szachtów politycznych przywódców włoskiej akcji 
katolickiej z grupami faszystowskimi, a przede 
wszystkim z neofaszystowską partią — MSI. Histo
ria tych petraktacjt sięga okresu po 'wyborach w 
roku 1948. Wówczas to ośrodki kierownicze akcji ka
tolickiej, przede wszystkim sam Watykan, przera
żony wzrostem niezadowolenia szerokich rzesz spo
łeczeństwa włoskiego z polityki de Gasperi‘ego, z po
lityki chadeckiej, postanowił wzmocnić podstawę 
swych wpływów politycznych przez sojusze z siłami 
faszystowskimi.

Z całego cyklu artykułów  Tondi‘ego wynika, że 
kierował tą  grą polityczną i snuł pajęczą sieć intryg, 
która miała doprowadzić do utworzenia bloku cha- 
decko-faszystowskiego, osobiście sam papież. P rzy
wódca akcji katolickiej, Gedda, który uczestniczył 
w różnych przygotowawczych konferencjach z czoło
wymi przywódcami faszystów, takimi jak zbrodniarz 
wojenny Graziani, czy też były sekretarz generalny 
partii faszystowskiej, August Turati, skarżył się 
Tondi‘emu, że ma bardzo ograniczoną swobodę ru
chów w grze .politycznej. „Jestem jak  pies na łań
cuchu" — mówił.

Wówczas, kiedy Gedda sta ł przed decyzją czy 
proklamować nową partię, składającą się z członków 
akcji katolickiej i z neofaszystów, zasięgnięto rady 
papieża. Rozmawiał o tym z papieżem ojciec Leiber, 
profesor historii kościoła 1 od wielu lat sekretarz pa
pieża.

Papież odradził ten krok. Stwierdził, iż wie o za
miarach Geddy i jego zdaniem utworzenie takiej 
partii mogłoby rozjaśnić horyzont polityczny Włoch. 
Zakazał jednak by w inicjatywie tej wzięła udfciał 
akcja katolicka. „Zdałem sobie sprawę — pisze Ton
di — że inicjatywa biednego Geddy była tylko ru 
chem pionka w odbj-wająeej się partii szachowej. Za 
Geddą stał kto£, kto obejmował okiem całą szachow
nice, & Gedda był tylko figurą, wieżą asy gońcem —

nie wiadomo. Gracz, który stał za Geddą wszystko 
obmyślał, obliczał. Zdecydował, że natarcie swoje w 
nadchodzącej kampanii wyborczej oprze tym razem 
głównie na chrześcijańskiej demokracji". Graczom,
0 którym  pisze Tondi, był papież.
• W atykańska staw ka na faszyzm opierała się na 
określonym programie.

W programowym wystąpieniu Geddy wobec przy
wódców akcji katolickiej znaleźć można wiele rasi
stowskich, faszystowskich, totalitarnych sloganów. 
Program  zawierał m. in. takie twierdzenie:

„Włosi zawierają małżeństwa prawie zawsze ty l
ko między sobą, istnieje więc rasowo typ włoski, a 
więc Istnieje stały  proces utrw alania ię cech cha
rakterystycznych... Rząd, który nie bierze tego pod 
uwagę, jest słabym i złym rządem".

W rozmowie z przywódcami neofaszystów 1 mo
narchistów, z exmarszatkiem Mussolinlego, zbrodnia
rzem wojennym Grazianim, oraz z hrabią Teodora- 
nim, Gedda mówił, że nacjonalizm jest podstawą ży
cia narodu tak  jak krew jest podstawą życia czło
wieka. „Włochy winny wreszcie zająć w świecie na
leżne im miejsce, winny zbroić się, winny być przy
gotowane do. wojny. Wychowanie i duch wojskowy 
— to podstawa wielkości narodu. Ekonomika włos
ka winna zdążać do samowystarczalności, do autar- 
kii. Konieczny jest rząd silny, który by potrafił za
prowadzić w kraju  dyscyplinę i zniszczyć komu
nizm".

Jak  więc z tego widać horyzont polityczny polity
ków watykańskich ani o jotę nie rozszerzył się od 
okresu krwawego reżimu Mussolinlego.

Stosunek polityków W atykanu wobec wiernego słu
gi de Gasperi‘ego odznacza się, w świetle artykułów 
Tondi'ego, wyrachowanym cynizmem. Oto np. w aty
kański podsekretarz stanu, Montini, mówił o nim: 
„De Gasperl jest człowiekiem prawie wykończonym, 
nadającym się do wyrzucenia nazajutrz po wyborach 
parlam entarnych w r. 1953, bez względu na to, czy 
wybory zakończą się zwycięstwem czy klęską. Ale 
zrobić to obecnie byłoby ciężkim błędem. Ludzie 
pragnący utrzym ać obecny porządek we Włoszech 
wierzą w de Gasperi‘ego i kościół go potrzebuje. 
Trzeba się nim posługiwać tak  długo, jak  długo 
przynosi korzyść kościołowi".

Artykuły Tondi‘ego rzuciły snop jaskrawego świa
tła  na kierunek polityki W atykanu, który usiłuje 
sklecić sojusz z faszystami przeciwko narodowi wło
skiemu, przeciwko włoskim siłom pokoju, postępu
1 demokracji. W tych politycznych intrygach kierow
niczą rolę odgrywa papież Pius XII.

Wyniki wyborów samorządowych we Włoszech 
środkowych i południowych, które przyniosły chade
cji utratę półtora miliona głosów, wskazują, że reak
cja włoska traci coraz szybciej swe sity nawet w 
okręgach najbardziej zacofanych. Naród włoski, 
wbrew woli Watykann, wybrał pokój, wybrał prog
ram sprawiedliwości społecznej. Pe-Me.

Kazimierzowi. Ale mówiła takim  
szeptem, że słyszały ją w szystkie  
„ofiar i gorącego żelazka". A  potem  
to już normalnie — według wszel
kich prawideł poczty pantoflowej. 
Po kilku  godzinach pani Dziuba 
powiedziała pani Kazi, Kazia S te f-  
ci, Stefcia Jance, Janka swemu  
kuzynowi, który handluje pończo
chami, tamten znów siostrze szw a
gra, którego b rat cioteczny zajm uje  
się „opychaniem na lewo" papiero
sów  — i takim  oto sznureczkiem  > 
rozniosła s'ę wieść o zmianie w a
luty  i pod’ -ytce cen. Nim wiado
mość ta doszła do ostatniej osoby, 
nabrała fantastycznych rozmiarów: 
że zdrożeją zapałki, buty, chleb bę
dzie na kartki po pięć złotych, bez 
kartek po dwadzieścia złbtych. Ci 
którzy dali plotce wiarę liczyli pie
niądze i m artw ili się, ,czy im  w y
starczy na zakupy „na zapaś".

Istne kino. Sprzedawcy w  skle
pach skórzanych zanosili s ię  od 
śmiechu p,(i wi/Żęfa gości, którzy  
kupowali wszelkie num ery obuwia. 
Aby  fiitldó do pary. Cóż to za widok
— szczuplutki osobnik, który nosi 
36 num er obuwia taszczy pięć par 
butóio, w  których mógłby z  powo
dzeniem pluwać.

Podobnie i w  innych branżach 
plotkarskich nie było zastoju. Nie
którzy bardziej zapobiegliwi kupo- 
wali po kilka tuzinów zapałek. Ob. 
Staniszewska, kieroumiczka kiosku  
„Ruchu" przy ul. Pierwszej Arm ii 
(róg 3-go Maja) m.ćwi, że nigdy nie 
ubawiła się tak na żadnej komedii, 
jak teraz patrząc na gorliwych na
bywców zapałek.

Jakże smętne są te postacie róż
nych pań Dziub i Bub i tych, któ 
rzy dali się nabrać na tyle razy 
ju ż odgrzewane spekulanckie ka
wały.

A le najzabawniejsze w  całej h i
storii jest to, że co bardziej prze
biegli kombinatorzy starają się 
podbudowywać swoje łgarstwa ar- 
gumentami. Powiadają, że o pod
wyżce cen i zmianie waluty m ówi
ło nawet radio. Możliwe... ale BBC, 
czy Gloi Am eryki. A ich wiadomo
ści „dobre czy złe" są tak samo 
„prawdziwe", jak plotki rozsiewani 
przez spekulantów. (Ter)

Wielu studentów opuści jeszcze w  
tym roku mury uczelni i zasili ka
dry fachowców potrzebnych nasze
mu przemysłowi, rolnictwu i wielu 
innym dziedzinom naszego życia.

Na zdjęciu: studenci wydziału 
włókienniczego Politechniki Łódz
kiej przy maszynie do czesania 
wełny. CAF — fot. Nowosielski
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T ak iej o p ie k i  
nie było dawniej

Mam 63 lat*. P racuję siedem lat 
jako pracownica fizyczna w szpitalu 
w Lublinie. Przez ten czas pięć razy 
wysyłano mnie na wczasy.

Pewnego razu zachorowałam i nie 
zgłosiłam się do pracy. Wtedy sani. 
tariuszka, Eugenia Kłaczkiewicz, 
która, jak  prawdziwa m atka intere
suje się wszystkimi pracownicami, 
przyszła do mnie do domu. Kiedy 
zobaczyła, że jestem  sama, bez żad
nej opieki, przyjechała po mnie sa
nitarką i zabrała do szpitala.

D*isiaj jestem  zdrowa i pragnę 
złożyć serdeczni podziękowanie za 
troskliw ą opiekę lekarzom dr Ol
szewskiemu, dr. Hublowi, dr. Pło- 
szyAskiemu i innym lekarzom tego 
szpitala, których nazwisk nie pa
miętam.

Takiej opieki nigdy dawniej za 
czasów sanacyjnych nie doznałam.

Marla Wolska

W ycieczki
krajoznawcze

Dział Społeczno - Samorządowy 
LSS w roku bieżącym organizuje 5 
wycieczek krajoznawczych, w któ
rych mogą brać udział członkowie 
spółdzielni m ający p iłne udziały (75 
Zł.) Planowane są wycieczki do Za
kopanego — Poronina, Krakowa — 
WiWiczki — Nowej H uty — Ojco
wa, Gdyni — Gdańska — Helu, 
Szczecina — Świnoujścia oraz do 
Wrocławia — Cieplic — Jeleniej 
Góry.

Wycieczki krajoznawcze rozpoczy
nają się od czerwca i trwać będą do 
20 sierpnia.

Koło ZMP przy Liceum Wychowawczyń Przedszkoli
walczy o lepsze wyniki w nauce

Pierwsza K rajow a N arada Akty
wu Szkolnego ZMP, która odbyła 
się w Warszawie w dniach 17 i 13 
listopada 1951 r. postawiła przed 
młodzieżą szkolną, zorganizowaną 
w szeregach Związku Młodzieży Pol 
skiej poważne zadania. W uchwale 
Krajowej Narady czytamy:

„...troszczyć się o zdobycie przez 
młodzież gruntownej wiedzy ł 
opanowanie techniki poprze* mo
bilizację całej młodzieży szkolnej 
do nauki, wpojenie jej poczucia 
wysokiej odpowiedzialności przed 
społeczeństwem za postępy w 
nauce; poprzez dawanie przykładu 
aktywnego, uważnego udziału w 
lekcji, przykładu codziennego 
przygotowywania się do niej, nie 
podpowiadania i nie śelągania. 
wreszcie poprzez pomoc nauczy
cielowi w wyrabianiu świadomej 
dyscypliny w szkole, w oparciu 
o regulamin uczniowski oraz 
umiejętną organizację samodziel
nej pracy ucznia".
W oparciu o te wytyczne przystą

pił Zarząd Szkolnego Kola ZMP 
przy Liceum Wychowawczyń Przed
szkoli w Lublinie do planowej w al
ki o podniesienie poziomu nauki i 
całkowite] likwidacji ocen niedosta
tecznych.

Na naradzie wytwórczej w dniu 
16 listopada ub. roku będącej pod
sumowaniem wyników nauczania za 
I okres szkolny zarząd koła ZMP 
wspólnie z gronem nauczycielskim 
opracował sposoby mobilizacji mło
dzieży do walki o podniesienie po
ziomu nauki oraz kształcenie cha
rakterów  młodzieży w duchu nowej, 
socjalistycznej moralności. 

ZMP-owcy zorganizowali pomoc

Pracownicy Lubelskich Zakładów Piekarskich
radzili nad usprawnieniem produkcji

Lubęlskie Zakłady Piekarskie zrze 
sząjącfe wszystkie zakłady cukierni
cze - piekarskie prowadzone uprzed 
Hió przftz LSS powstały zaledwie 
mifcśiąc temu. N arada wytwórcza, 
która odbyła się niedawno była pod
sumowaniem pierwszych osiągnięć i 
braków. Wnioski z te j narady staną 
się cennym doświadczeniem w dal
szej pracy.

W dyskusji zabierało głos wielu u- 
czestników narady. Dyskutanci pod
kreślali, iż wykorzenióno już wiel* z 
tradycyjnych zwyczajów cechowych. 
Znikło już prawie całkowicie strzeże 
nie „tajemnicy cechowej". Dziś bez 
żadnych przeszkód szkolą się w Lu-

MH!> w yk ryw a  
spekulantów

Miejskie Przedsiębiorstwo MHD przenro 
w adra W swolcH placówkach kontrole 
v<racy. W czasie Jedne) z taklfch kontro li 

przeprowadzone! w składzie opałowym 
Nr 83 przy ul. Żelaznej Nr 43 stw ierdzo
ne, że kierow nik sk ładu ob Ignacy Grę- 
dzlel nie prowadzi kontrolek utargów , 
e« nasunęło  podejrzenie nieuczciwości 1 
rzeczywiści* stw ierdzono, że uprzedniego 
dnia przywieziony węgiel polany był pp* 
cialnle wódą dla podwyższenia wa*l. 
Stwierdzono również, bb za węgiel trat. 
orzech n  pobierano wyższą sumę (100 zl. 
za*\tast M zł. za tonę).

Nieuczciwego kierow nika zwolniono z 
pracy.

Józef Wisłocki 
korespondent zakładowy

bełskich Zakładach Piekarskich mło 
dzi pracownicy na fachowców w za
wodzie piekarskim.

W pewnym stopniu udało się tak 
że zlikwidować bumelanctwo pano
szące się wśród piekarzy. Ale np. w 
piekarni Nr 3 i N r 4 zdarzyły się 
wypadki nie przybycia robotników 
do pracy. Ostro napiętnowano w kil 
kunastu wypowiedziach postępowa
nie dwóch notorycznych bumelan
tów z tych piekarni, Łosiowa z pie
karni Nr 3 1 Szymańskiego z pie
karni Nr 4.

Poza spraw ą dyscypliny pracy po 
ruszano na naradzie zagadnienia pro 
dukcyjne. Brak magazynu na mąkę 
naraża LZP na straty . Mąkę czasa
mi przechowuje się wprost na pod
wórzu. Trzeba koniecznie znaleźć ja
kiś lokal, który mógłby zastąpić m a
gazyn do chwili otrzym ania przy
działu r,a lokal zajmowany obecnie 
przez „Arged“. Dyskutowano rów
nież nad przyczynami nieplanowej 
produkcji asortymentów pieczywa.

Na zakończenie narady pracowni
cy LZP podjęli zobowiązania pro
dukcyjne dla uczczenia 8-mej roczni 
cy wyzwolenia. 22-g-o Lipca.'M iędzy 
innymi zobowiązali się oni wypro. 
dukować dodatkowo 214.4B5 Uę. płe 
czywa. na Ogólną sumę 314 069 zł. 
Oszczędności uzyskane w ten spo
sób wyniosą 50,007.40 zł.

Do podjęcia podobnych zobowiązań 
wezwali pracownicy LPZ wszystkie 
zakłady piikarskifc na terenie całe
go kraju, (ab)

koleżeńską zespołową i indywidual- 1 cydujący o całorocznej pracy szkol
ną, wypowiedzieli zdecydowaną wal 
kę podpowiadaniu i ściąganiu, kry
tykowali na zebraniach kola te uczeń 
nice, które nie przygotowywały się do 
lekcji oraz umieszczali w gazetce 
ściennej „Błyskawica" nazwiska

nej, wzmógł jeszcze bardziej pracę 
aktywu ZMP, zwłaszcza w wyż
szych klasach. Na zebraniach k la
sowego kota ZMP ostro krytykow a
no te uczennice, które nie brały 
czynnego udzkiiu w lekcjach, lub

. ♦

Uczennice Liceum Wychowawczyń Przedszko?? w Lublinie spędzają 
czas wolny od zajęć na przeglądaniu i czytaniu ciekawych książek, które 
znajdują się w szkolnej bibliotece. Na zdjęciu J. Borzęcka, z I kl. (córka 
małorolnego chłopa z pow. lubartowskiego), J. Mazurkiewicz z I kl. (cór
ka małorolnego chłopa z pow. kraśnickiego) i S. W ardak z I kl. (córka 
małorolnego chłopa z pow. łukowskiego) przeglądają książkę o 6-letnim
Planie odbudowy Warszawy.

tych, które nie podporządkowały się 
uchwałom kola.

Jedną z form  umożliwiających 
podniesienie poziomu naukowego 
młodzieży było organizowanie wie
czorków świetlicowych, zebrań dys
kusyjnych oraz apeli porannych.

Konferencja klasyfikacyjna wy
kazała, że droga obrana przez ak
tyw ZMP przy Liceum była słusz
na. Jedynić dzięki zdecydowanej 
postawie aktywu młodzieżowego 
możliwa była likwidacja ocen niedo
statecznych w 60 procentach. Po
nadto już po pierwszych trzech 
miesiącach pracy wyłonili się nowi 
przodownicy, nauki, jak: Zofia Ma- 
locha. Stanisława Damulewicz, Zo
fia Michałowska, Marla Niedbała, 
Walczakówna. Orlikówna, Mltre- 
rt-icz, Sosnówka i inne.

Trzeci okres roku szkolnego, de-

Zamiast śmietnika
ra b a ty  z k w ia ta m i

Przy ul. Łęczyńskiej 7 naprzeciw 
Czyszczalni Nasion znajduje się 
stary basen. Basen ten od dawna 
już służy jako wielkie śmietnisko. 
O zanieczyszczeniu tego basenu pi
saliśmy już kilkakrotnie w roku 
ubiegłym. Wprawdzie na skutek 
naszych ustawicznych przypomnień 
został on wtedy jednorazowo do
prowadzony do porządku, nie wy
dano jednak zarządzeń zabraniają
cych gromadzenia tu śmieci i basen 
ponownie stał Się śmietnikiem.

Ażeby na przyszłość uniknąć kło
potów z gromadzeniem w basenie 
nieczystości najlepiej będzie zasy
pać go i urządzić na tym miejscu 
rabaty  z kwiatami. (5791)

,1. Krzywda 
korespondent zakładowy

(Foto M. Targoński)

też otrzymawszy stopień dostatecz
ny, zaniedbywały się w pracy. S łu
szna, rzeczowa krytyka koleżanek 
pomogła im w przełamaniu ich sła
bości.

Zorganizowane z inicjatywy za
rządu ZMP dodatkowe lekcje z ję 
zyka polskiego i m atem atyki (pro
wadzone przez nauczycieli), przyczy 
niły się do pogłębienia znajomości 
m ateriału przez uczniów. Ponadto 
jeszcze więcej uwagi poświęcono

wieczorkom dyskusyjnym, na k tó 
rych młodzież pogłębiała swoje 
wiadomości z dziedziny literatury  i 
zagadnień Polski współczesnej.

W wyniku tego — młodzież 
ZM P-ewska z Liceum dla Wycho
wawczyń Przedszkoli osiągnęła do
bre wyniki w pracy. Zlikwidowano 
do minimum stopnie niedostateczne 
i absencję, przy czym podniosła się 
świadomość ideologiczna młodzieży.

Praca nad ciągłym podnoszeniem 
wyników w nauce trw a nadal, tym  
bardziej, że młodzież ma ambicję 
wzięcia udziału w Zlocie Młodycn 
Przodowników — Budowniczych 
Polski Ludowej.

J. Gri.

i Wojewódzki Z ja z d
Przodujących Kolnorterów 
i Listonoszy Wie skich

W dniu 8.VI br. w sali Domu 
K ultury ZZ Kolejarzy odbędzie 
się I Wojewódzki Zjazd Przodują 
cych Kolporterów 1 Listonoszy 
Wiejskich.

Zjazd podsumuje dotychczaso
we osiągnięcia w dziedzinie ezytel 
nictwa prasy miejscowej, wskaJto 
błędy i ich przyczyny, aby prac*, 
kolportera i listonosza wiejskiego 
staw ała się z każdym dniem 
sprawniejsza.

Egzamin dla kandydatów
do Wyższych Szkół 
A k to rsk ic h

Jutro, dnia ft czerwca hr. o pod*. 
15-eJ w lokalu Państwowego Teatru 
im. J. Osterwy odbędzie się egzamin 
wstępny dla kandydató v do Wy*, 
szych Szkół Aktorskich.

Coś dla kobiet
W sklepach tekstylnych ukazało 

się w ostatnich dniach wiele pięk
nych materiałów »a suknie w róż-

Na zdjęciu: sukienka z samodzia
łu zielonego w kratkę.

Lubelskie Przemysłowe Zjednoczenie 
Budowlane organizuje kura technicznego 
normowania pracy. Zgłoszenia kandyda
tów do dnia 10 czerwca br. ul. Skło

dowskiej 38/38, pokój Nr. 85. 
284/K

OGŁOSZENIA DROBNE
zou h v

Zgubiono książeczkę woj 
skową, kartę  m eldunko 
wą na  nazwisko Ulman 
W ładysław. 973/P

Z A W I A D O M I E N I E
Polskie Towarzystwo Przyrodników im. 
Kopernika Oddział w Lublinie prosi 
wszystkich członków należących do Towa
rzystwa o natychmiastowe nadesłanie swo
ich adresów — celem umożliwienia regu
larnego nadsyłania członkom czasopism* 
„Wszechświat". Adresy należy nadsyłać: 
Lublin, Pl. Stalina Nr. 5 (R ektorat UMCS. 
tel. 13-91). 2539/G

Procawnicy posinklwonl
KIEROWNIKÓW sklepów branży spożywczej 
utrudni natychmiast DYREKCJA MIEJ. 
SKIEGO tRZEDSlĘBlORStW A M. H. D. 
*  Lublinie. 2S6/K

Zgubiono zaświadczenie 
wojskowe dla przedpo
borowych i poborowych 
RKU Lublin — Powiat, 
kurt* m eldunkow ą wyda 
n ą  przez Prezydium  GRN 
Ludwin, przepustkę na 
teren  FSC, pokwitowa
nie złożonych dokum en
tów na otrzym anie dowo 
d u  osobistego. Czubacki 
K azim ierz. 2527/0

Zgubiono kartę  m eldun
kową wydaną przez Pre 
zydium  M iejskiej Rady 
Narodowej Lublin  na  
nazwisko Kozłowska J a 
n in a . 2529/9

Zgubiono legitym acje Nr 
241656 na  nazwisko Ł u
kasik Mieczysław.

1002/P

Zgubiono książeczkę woj 
skową wydaną przez 
RKU Lublin  - Miasto, le
g itym ację zw. Zaw. P ra
cowników Finansowych, 
ka rtę  m eldunkow a wyda
na  przez Prezydium  Miej 
skiej Rady Narodowej Lu 
b lin  na nazwisko B ań
kowski Stanisław .

2530'P

Zgubiono dowód kolejo
wy wydany przez DOKP 
Lublin na  nazwisko 
Chyrża A ntoni. 2534 G

Zgubiono legitym ację 
ZNP Nr 7484* na  nazw i
sko Krzyż Ja n . 2535/G

Zgubiono legitym ację 
KUL Nr 863/51/52 H. 
św ierkow ski Jan . 998/P

Zgubiono kartę  m eldun
kową w ydaną przez Pre 
zydium  Miejskiej Rady 
Narodowej Lublin, po
kw itow anie złożonych do 
kumentów na otrzyma

nie dowodu osobistego, 
leg itym ację Zw. Zaw., 
leg itym ację służbow ą 
w ydaną przez PWRN 
L ublin  na  nazwisko T or
bicki Jerzy. 2536/G

Zgubiono legitym ację 
służbow ą Nr 10577 wyda 
n ą  przez Prezydium  Miej 
skiej Rady Narodowej 
W ydział Oświaty Lublin 
n a  nazwisko K uta  Kry
styna . 2537 O

Zgubiono k a rtę  m eldun
kową wydaną przez Pre 
zydium  M iejskiej Rady 
Narodowej Lublin, legi
tym ację TPPR n a  nazwi 
sko Kozak P io tr. 253-3 O

______ N A t łK A______
Trzym iesięczne nowocze
sne  korespondencyjne 
kursy  księgowości. Łódź 
skry tka  163. 287 K

k u p n o  "spu/.rjiA a
Kupię motocykl SHL lub 
inny. O ferty B iuro O- 
głoszeń 3 M aja 14

2528/0

Sprzedam, fortepian , s ta n  
dobry. Wiadomość: Lu
blin, Czechowska 13/1. 
Tomczyk Ju lia . 2531 /O

Zam ienię pokój z kuch 
nią, ogródkiem i sadem 
w Radości k/W arszawy 
przy EKD na pokój z 
kuchn ią  w L u la n ie . 
W iadomość Biuro Ogło
szeń 3*go M aja 14.

204/B
K O /N  *

Zam ienię pokój z ku ch 
n ią  (wygody) G dańsk na 
podobne lub  pokój * 
kuchnią  w Lublinie. 
W iadomość: Lublin , 
W spólna 100/1. St.asisk 
Bronisław . 2533 G

Czy iesteś
(ni członkiem

TPPR?
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

nych gatunkach. Kretony, jedwabi*, 
wełenki przyciągają oczy rozmaito
ścią kolorów i wzorów. Przed kup
nem w arto zastanowić się nad fa
sonem. Obok zamieszczamy Jeden 
z fasonów warszawskiego pokazu 
odzieży damskiej wiosennej i le t
niej, wykonywanej w punktach 
usługowych Centrali Przem ysłu Lu
dowego i Artystycznego.

T eatr Państwowy tro. t.  Osterwy!
„Wieczór T rzech K rńll" SzekapW* — 

Koda. 19
Teatr Muzyczny — Operetka Straussa 
„Tysiąc t Jedna noo" — *odz. 19,
KINA

Apollo — „Nędznicy" Tt część — proC, 
francuskiej — 16, 18. 30.

Robotnik — „Mały party zan t"  — pr«4. 
czeskiej — grodz. 18. 18. 20.

R lalto  — „Czarci Żleb" — prod. pol
skiej — godz. 16. 18, 20.

— o  —
DYŻURY APTEK:

Bramowa 2/8, K unickiego 42, #»op** 
n a  15, Kallnowszczy7.ua 44.

IKLKłONY l
Posotowle Ratunkowe 44-44 1 06.
Pogotowie Elektryczne 29-61.
Stra2 PoZama 11-11 I 08.

..S21ANDA* Ł.DDO”
wydawca -  KSW ..fKA8A“ 

RedaKCja i Admlni»t.n»cj» — L.ublln 
ai J-*< M*ia 14 Telefon) redakcji 
w K retariat -  aae* reoakttit J4-M 
l i i  rea io-mi w at red o«c» HAS 
ir ta i  interw encji <•-«! Oma* ekimfe 
rnlcznj tłt-ilb dolał tnletsKI I sportu, 
wy rt-as 3 zim teren. .WJ 11-30. red 
nocna * dalegnpta} 4h 4H

Telefony ad m in is trac il1 sekre taria t 
d y r u to ,  J3-Ti Klat finansowy M-U3 

'•KtoKJwnia * M l*' Kure*p.inn«nt<m 
łO-<14 Konto we NBP J S I I I - m

P renum  zakładów* za „S ztandar 
undu" pr«yln.u)e PP* .JtueD” aa 
Kontr PKO 0-.190 Prenum  nakład.— 
i  2is poczt —4.S2 P renum erata pocz
towa kw art 13.50, półroczna — 27, 
roczna 54 zł 

Lubelska D rukarnia praauwa — U l- 
Olla, ul M Buczka I*

A — 3 — 10770
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Sukces radzieckich budowniczych

Gdy przed dwoma laty  ukazała się- 
uchwala Prezydium Rządu ZSRR
o budowie wielkich urządzeń hydro 
energetycznych i nawadniających, 
lud radziecki nazwał te  gigan
tyczne przedsięwzięcia „budowlami 
komunizmu". Uchwały mówiły, że 
celem podjętych prac jest stworze
nie bazy technicznej i gospodarczej 
dla ustroju komunistycznego. Ma
rzenie la t dziesiątków i setek milio 
nów ludzi wstąpiło w fazę pełnej 
realizacji.

Pięć wielkich budów ruszyło z 
miejsca. W ciągu niewielu miesięcy 
powyrastały osiedla budowniczych 
pod Kujbyszewem i Stalingradem 
nad Wołgą, w Tachia Tasz nad 
Amu Darią, w  Kachowce nad 
Dnieprem i koło starej, słynnej z 
dziejów wojny domowej, stanicy 
cymlańskiej na Donie.

Spośród kolumn szturmowych 
idących na podbój natury  pierwsza 
doszła do mety, do mety trium fal
nego zakończenia, załoga budowy 
kanału Wołga—Don. Kanał ten, 
posiadający olbrzymie znaczenie 
gospodarcze, uczynił z Moskwy — 
stolicy ZSRR — port pięciu mórz. 
Otrzymała ona już dawniej wygo
dne połączenie wodne z morzem 
Białym, Bałtyckim, Kaspijskim, a 
ostatnio, właśnie dzięki kanałowi, 
poprzez Don z morzem Azowskim 
{ Czarnym.

Znaczenie wielkich budowli ko
munizmu polega jednak nie tylko 
na tym; służą one wielostronnym 
celom. Tak i kanał Wołga—Don nie 
jest jedynie arterią żeglowną, lecz 
jednocześnie podstawą wielkiego 
systemu nawadniającego, dzięki któ 
remu w obwodach stalingradzkim i 
rostowskim dwa miliony 750 tysię
cy hektarów  ziemi zostanie w ydar
tych suszy. A to stwarza możliwo
ści osiągania na ziemiach tych plo
nów, sięgających przeciętnie 30—40 
■cwintali pszenicy z hektara, 30—40 
q ryżu... Spiętrzenie wód Donu 
przez zaporę Cymlańską pozwoliło 
również na budowę wielkiej elek
trowni wodnej, która nie tylko po
kry je olbrzymie zapotrzebowanie 
energetyczne kanału w dziedzinie 
poruszania potężnych stacji pomp

to nie fantazja, a rzeczywistość
przy śluzach od strony Donu — ale 
również dostarczy okolicznemu rol
nictwu wielkich ilości prądu, pod
nosząc z kolei ku ltu rę pracy na 
roli.

Poprzez dział wodny, wznoszący 
się 44 m etry ponad poziom Donu
i 87 metrów ponad poziom Wołgi, 
trzeba było przeprowadzić wody 
obu rzek. Służą do tego celu trzy 
sztuczne zbiorniki wodne — Kar- 
powski, Beresławski i W arwarow- 
ski. Służy piętnaście śluz, które po
konują różnicę poziomów. Służą 
trzy potężne stacje pomp, przetła
czające wodę do zbiorników poło
żonych coraz wyżej.

Kiedy padały słowa uchwały o 
budowach kanałów, zapór i wiel
kich elektrowni, wroga propaganda 
imperialistyczna, nie mając nic do 
przeciwstawienia wspaniałej idei 
pokojowego wydzierania naturze 
jej dóbr, usiłowała miotać oszczer
stwa na ZSRR, baiąc o olbrzymich 
ilościach ludzi, którzy będą zmu
szeni do ciężkiej pracy prym ityw 
nymi środkami.

Zakończona budowa pierwszej z 
wielkich budowli epoki stalinow
skiej zadała w całej rozciągłości 
kłam tym bredniom. Właśnie dzięki 
oddaniu do dyspozycji budowni
czych potężnych maszyn, term in 
budowy kanału mógł zostać skró
cony o dwa lata. W budowie brało 
udział 185 potężnych koparek z 
sześcioma „kroczącymi gigantam i'1 
na czele.

Pięćset zgarniaczy i buldożerów, 
setki samochodów-wywrotek, wresz 
cie olbrzymio wydajne pompy-po- 
głębiarki, pompujące ziemię zmie
szaną z wodą, wykonały prace za 
owe wymyślone przez kapitalistycz
nych naszczekiwaczy miliony ludzi. 
Prace ziemne były zmechanizowane 
w 98 procentach, prace betonlarskie 
w całości. Beton na olbrzymie ta 
my, okładziny kanału oraz śluzy 
dostarczyło 7 zautomatyzowanych 
całkowicie betoniarni. Układanie 
betonu odbywało się mechanicznie.

Pierwszą śluzę od strony Wołgi 
napełniono wodą tej rzeki. Inne 
śluzy przez szereg dni były napeł

niane wodą, pompowaną z Donu. 
Wreszcie nadszedł czas kiedy na 
odcinku pomiędzy pierwszą, a d ru
gą śluzą pozostała jedyna niezapeł- 
niona część kanału. O twarto zaporę 
śluzy. Wody Donu ruszyły naprzód 
zalewając odcinek. Naprzeciw ru 
szyły wody Wołgi. Dwa potężne 
wały spienionej wody pobiegły ku 
sobie, spotkały się, zmieszały. Ka
nał Wołga—Don wstąpił w służbę 
budowy komunizmu w Związku 
Radzieckim.

Korespondenci pism radzieckich 
opisują w reportażach swych wy
gląd posz.czególnych części wielkiej 
budowli. Oto ujście kanału do Woł
gi stało się podobne do jakiejś- za
toki morskiej. Na szerokiej redzie 
stoją parostatek „Akademik Paw 
łów" i motorowiec Nr 303. Mają 
one za zadanie rozprowadzić po 
wodach kanału tymczasowe pływa
jące przystanie. Dokoła^śmigają by
stre kutry, wiele holowników zgro
madziło się tu, ciągnąc z dorzecza 
Kamy i Wołgi ładunki. S tatki te 
będą teraz pracować na nowei m a
gistrali wodnej Związku Radziec
kiego. na Wołgo—Donie, przerzuca
jąc olbrzvmie ładunki tam. s?dne 
ńa nie oczekuje przemysł i rolnic
two różnych rejonów wielkiego 
K raju Socjalizmu.

W sobotę, o godzinie 13,55 został 
otw arty kanał, a już w niedzielę 
wieczorem ruszyły po nim  statki 
z Krasnoarm iejska do Kałacza, roz
poczynając norm alną obsługę towa
rową.

Historyczny moment otwarcia 
pierwszej wielkiej budowli kom u
nizmu sta! się wielką uroczystością 
Brzegi rzeki i kanału zaległy tłumy 
stalingradczyków. Rzeczne statki, 
przepełnione robotnikami, dźwię
czące zdaia trium falnym i fanfaram i 
orkiestr, popłynęły, aby przewieźć 
po raz pierwszy pasażerów po nowej 
magistrali.

W walce z czasem, w  walce z 
przyrodą zwyciężył entuzjazm mas 
pracujących ZSRR, zwyciężyła po
tężna, przodująca na świecie tech
nika socjalistyczna. W czasie, kiedy 
w krajach kapitalistycznych popeł

nia się zbrodnię za zbi%dnią, dla 
podtrzym ania ginącego ustroju, w 
K raju Socjalizmu człowiek wolny 
od kajdan wyzyskiwaczy rusza do 
szturm u na niezwyciężone dotąd i 
groźne potęgi, na żywioły, na natu
rę i... zwycięża.

Radośni i trium fujący budowniczo 
wie Wołgo-Donu krótkie będą mieli 
próżnowanie, niedługie odpoczynki 
Już dzisiaj rozwożą ich pociągi na

inne budowy, na których wykażą 
swój hart, swoje doświadczenie, na
byte w pierwszym etapie realizacji 
Stalinowskiego Planu. Nie ulękną 
się już najtrudniejszych zadań, albo
wiem pod przewodem Partii Bolsze
wickiej, pod przewodem ukochane
go wodza — Stalina, którego imie
niem ochrzcili te budowy, poznali 
sm ak walki i  smak zwycięstwa.

J. D.

♦  Z E  S P O R T U  ♦  
Wojewódzkie zawody strzeleckie

w  Lublinie
W dniu 1 czerwca br. rozpoczęły 

się na strzelnicy (Czechów) woje
wódzkie zawody sportowo-strzelec- 
kie o tytuł mistrza wyszkolenia 
SP.

Najlepsi strzelcy wezmą udział w 
zawodach centralnych w Szczecinie 
oraz będą uczestnikami Zlotu W ar
szawskiego.

Zawody odbędą się w następują
cych konkurencjach: strzelanie na

100 di. z Kb oraz na 50 m. z KbKS.
Ponadto przeprowadzany jest tró j
bój lekkoatletyczny- (skok, rzut,
bieg).

Dotychczas w  zawodach wzięło 
udział około 200 junaków  i junaczek 
z terenu województwa lubelskiego — 
są to przodownicy wyszkolenia SP.

Wojewódzkie zawody sportowo- 
strzeleckie trw ają  w dalszym ciągu#

(w. g.).

Młodzież wiejska zapisuje się na kurs
organizatorów wychowania fizycznego
Wojewódzka Rada Zrzeszenia Lu

dowych Zespołów Sportowych w 
Lublinie organizuje miesięczny kurs 
organizatorów wychowania fizycz
nego LZS,

Chłopcy zostaną zakwaterowani w 
nam iotach (już przygotowanych) na 
stadionie Ogniwa na Wieniawie, 
dziewczęta zaś w sali gimnastycznej 
Podstawowej Szkoły Ogólnokształ
cącej st. licealnego im. Staszica w 
Lublinie.

Zgłoszenia należy kierować do 
Gminnych i Powiatowych Rad 
Zrzeszeń Ludowych Zespołów Spor
towych i stawić się w Wojewódz
kiej Komendzie PO „SP“ w Lubli
nie, ul. Krakowskie Przedmieście 
Nr 47.

Nadmieniamy, iż kursanci otrzy
m ają całodzienne wysokokaloryczne 
wyżywienie, ponadto czeka ich dużo 
miłych atrakcji sportowych i ku ltu
ralnych. Np. w dniu 18 czerwca br. 
będą mogli zobaczyć międzypaństwo 
wy mecz piłkarski między reprezen 
tacją Związków Zawodowych Ro
botników Francji (FSGT) i krajow ą 
reprezentacją ZS Ogniwo.

Wszyscy otrzym ają zwrot kosztów 
podróży. Pracującym  w instytucjach 
uspołecznionych (otrzymują bezpłat
ne urlopy) Wojewódzka Rada LZS 
zapewnia zwrot miesięcznego zarob
ku.

Kurs rozpoczyna się 6 czerwca.
(W . £ .) .

Zrzeszenia nie doceniają
s z k o le n ia
kadr instruktorskich

7-dniowy kurs kandydatów na in 
struktorów  boksu, który miał się 
rozpocząć w dniu 4 bm. w Chełmie, 
z powodu małej ilości słuchacz? 
został odłożony na okres 2 tygodni

Kandydatów na kurs instruktorów 
boksu zgłosiła tylko lubelska Gwar
dia i Stal.

Nasuwa się więc pytanie pod adr« 
sem pozostałych zrzeszeń sporto
wych, czy nie leży im na sercu 
spraw a kształcenia nowych kad r 
tak popularnego sportu, jakim  jest 
pięściarstwo. Czy Rady Okręgowe 
poszczególnych zrzeszeń zdają sobia 
sprawę, iż ponoszą winę za fakt, ż« 
kurs ten nie mógł się odbyć w* 
właściwym term inie? (w. (?.).

W Symbirsku przynajmniej był ruch, coś się zawsze sta 
wało, była przestrzeń, ostatecznie poszło się w stepy — po 
Solankę z ciepłych źródeł, życie miało się chude, ale bystre, 
potokowe. A tu  nic się nie dzieje. Woda stojąca, rzęsą po
kry ta; kaczeńce kiwają się sennie, ropuchy rechoczą. I nie 
m a się g'dzie podziać. Siedzi człowiek do muru przyparty, 
wije wiklinę od rana do wieczora, do ćmiącej w oczach zie- 
lonośct — och, jakże to wszystko się wikła, okropnie...

Urzekła widocznie Szczęsnego ojczyzna kochana, bo nic w 
nim z hetm ana nie zostało. Chodził noga za nogą, bez myśli, 
bez nadziei i już się kulić zaczął jak ojciec.

Szczeniaka jednego, Bryłka, przygarnął 1 niekiedy wieczo
rami siadywał z nim nad Wisłą. Ciepłą, wierną mordę trzy 
mał na kolanach, patrząc bezmyślnie, jak  słońce powoli opa
da za szerokie rzeki zakole, chyba do Włocławka. Ale po 
niejakim czasie szwagier uwiązał Bryłka do drutu i głaskać 
zabronił, bo nie będzie zły.

Minął rok i drugi. S tary wciąż pracował , w kratkę: dzień 
robił, dwa dni za robotą chodził. Szczęsny nadal wyplatał 
wikliną siedziska. Waluś z Kachną poszli do szkoły, bo już 
szkołę otwarto w Rzekuciu. A W eronka im wszystkim m at
kowała.

Trafiła się wreszcie grubsza robota: domki kolejowe sta 
wiano przy stacji. S tary podjął się ciesielskiej roboty i wziął 

t Szczęsnego do pomocy.
Przerobili tydzień i poszli ze wszystkimi po wypłatę, ale 

tu wyszedł mętlik albo chachmęt, jak  mówią w tam tych 
stronach. Technik odesłał do kasjera, kasjer do buchaltera
i wszędzie podług ksiąg wypadało, że cieśla jest podprzed- 
siębiorcą, należność otrzym a po ukończeniu robót. Umowy 
przecież nie podpisał, skoro pisać nie umiał.

Jak  tu wyżyć tyle czasu?
Udali się do szwagra. Szwagier i owszem, pięćdziesiąt zło

tych dawał, ale jako zaliczkę za ziemię. Ojciec przestraszył
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się. Sprzedać ziemię? Mój ty  Boże... Toć człowiek tyle lat 
tęsknił za tym  swoim zagonem i przedzierał się do niego 
od Wołgi, a chociaż go teraz uprawiać nie może, to przy
najmniej popatrzy, pomyśli: tu  buraki zasadzę, a tam  k a r
tofle... I różne różności roi sobie o warzywniaku, o drzew
kach owocowych, o pasiece... Lęgną się myśli jak pszczoły 
w ulu weselnym — zacudować się można, uwierzyć w jakiś 
tam  lepszy koniec. Aby tylko złapać trochę gotówki: mam 
ja  przecie oparcie, mam ziemię! Tego wypuścić nie można. 
Bo co człowiek wart, gdy grunt straci?

Tak się ojciec zląkł tej straty , że już szwagra o nic nie 
prosił. Od Jednego ze „szlachty" wziął trochę mąki, rzepaku
i dwa m etry ziemniaków na słowo, że po domkach koleja
rzy, najpóźniej przed Janem  Kantym, poszerzy mu oborę. 
Szczęsny chodził w niedzielę na ryby, w ciemniejsze noce 
niekiedy też i do ogrodów. Tym żyli bez m ała trzy miesią
ce, robiąc na budowie od świtu do zachodu.

Skończyli wreszcie i wywiesiwszy wianki na dachach, 
poszli do inżyniera, a ten im mówi:

— Nic teraz wypłacić nie mogą, dopiero po kolaudacji.
Oni do niego po chleb, a  on ich takim  słowem: kolau-

dacja!
— Dopraszam, panie inżynierze — zaczął błagać ojciec — 

niechże pan cosik da. Dzieci mam. Czworo dzieci.
Był to  nawet niezły człowiek, ten inżynier. Tylko zgorzk

niał na małych rządowych robotach i o ludziach myślał od. 
nośnie: odnośnie do poborów, do umowy, do okólnika za nu
merem tym  a tym... Po swojemu i  po prostu nie umiał.

— A conto należności — powtórzył — nic nie mogę 
przed kolaudacją. Ale stańcie jutro do wyładunku. A kurat 
wypada sobota. Wieczorem wam wypłacą.

N azajutrz stanęli o głodnym pysku do wyładunku z wa
gonu 3.000 kafli. Poszła im U  robota jak krew z nosa: oj
ciec paznokieć zerwał, stłukli 20 kafli, za które miano im 
potrącić, i Szczęsnemu cały czas przed oczyma latały ciem
ne plamy. Ale wciąż nosili 1 nosili, aż im w krzyżu chrupało
od tego dźwigania.

O pomroce dopiero dopadli okienka. Okienko zastał* 
z a m k n ię te :  już było po wypłacie. Co robić?

— J a  już listę oddałem — powiedział kasjer — idźcie do 
starego, on jeszcze pasjans u siebie rozkłada.

Zgarnął ojciec cieślicę, piłę, świder i tak  ze skrzynką na
rzędziową poszli do inżyniera.

Inżynier, ten sam, siedział przy biurku naburmuszony, bo 
coś mu w kartach źle wypadało. Na ich widok skrzywił sio, 
nastroszył.

— Każdy z was ma fajran t. Ja  też chcę mieć fa jran t, 
Przyjdźcie w poniedziałek, może coś dla was wysupłam.

Szczęsny akura t trzym ał pod pachą ojcową s>:r2ynkę, & 
w ręku cieślicę. Postąpił naprzód.

— Pan nam zaraz zapłaci!
— Co za ton! Zaraz? A jak  nie zapłacę zaraz?
— To ja  pana zarąbię! Mnie już wszystko jedno. Nifech 

pan uważa. Liczę do pięciu: raz, dwa...
Ojciec, który przed każdym krawatem truchlał, teraz cał

kiem głowę stracił, a inżynier zbladł. Może z oczu Szczęs
nego wyczytał, że naprawdę zarąbię, a może zobaczył tak i 
ból i rozpacz, że poruszyło się w nim to ludzkie, co spało 
pod okólnikiem — trudno odgadnąć. Sięgnął po portfel
i drżącą ręką wypłacił.

— Macie tu  dziesięć złotych. Ze swoich daję, bo *>trz«» 
bujecie taras. Po wypłacie zwrócicie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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